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K R 01E.
.Dzień K ow ieńsk i"  z dn. 25 l is to ­

p a d a  b. r. p o d a je  szczegółowy opis 
zd a rzeń  p rz y p o m in a ją c y c h  t rag ed ję  
po lsko  — l i tew sk ie j  na rodow śc i  ka 
toh ek ie j ,  z e b ra n e j  w t d n ia c h  l i s to p a ­
d o w y c h  w 1893 r. ko ło  kośc io ła  i k l a ­
sz to ru  P a n ie n  B e n e d y k ty n e k  w w ró­
żach, k tó re  w raz  z c m e n ta rz e m  za ­
m y k a ł  rz ą d  rosy jsk i ,  w b re w  w oli i m i ­
m o  licznych  p o d a ń  i p ró śb  ludności

C hodziło  o to, że kośc ió ł  p a ra i ja l -  
ny by ł s ta ry  i d re w n ia n y ,  a P P .  Be­
n e d y k ty n e k  p iękny ,  m u ro w a n y  i od- 
pow iad a ł  p o trzeb o m  ludnośc i  jedno 
licie ka to lick ie j .

W sze lk ie  s t r a n ia  n ie  odn ios ły  żad ­
nego  s k u tk u ,  i w ow e dn i pam ię tn e ,  
Lsięza: w ik a ry  M ożejko, proboszcz  
k ie lm e ń sk i  Jaw gie l d z iek an  szy d ło w ­
ski, k a n o n ik  Ja s trz ę b sk i  zab ra l i  się 
do  w y n o szen ia  N ajśw . S a k r a m e n tu  i 
l i tu rg ic z n y c h  sp rzę tów . L u d  zebrany  
od  k ilku  ty g o d n i  i w a r tu ją c y  kolo  
św ią ty n i ,  rzuc ił  się z p łaczem  do k a p ­
ła n ó w  k tó rz y  sjfełmali tak  po tu ln ie  
w yrok  w ładzy , zam ias t  się przeciw  
•stawić śm ia ło  o k ru tn y m  i bezbożnym  
ro zp o rząd zen io m . L u d  n ie  dał wy 
n ieść  S a k ra m e n tu .  Chcia ł czekać  na 
w yrok  sam eg o  cesarza .  Z as łan ia ł  się 
m oż liw ośc ią  ła sk i  ca ra .  Z n a n y  jest 
d a lszy  p rzeb ieg  zda rzen ia ,  k tó re  m ia 
ło  sw ój rozgłos  w  E u ro p ie .  Gul), ł in 
genberg  z jech a ł  z po l ic ją  i k o zak am i,  
i gdy lud  zeb ra n y  nie d a w a ł  k o śc io ­
ła, gdy uwięził  u rz ę d n ik a  i w y m ag a ł  
by  on j jo p a r ł  godz iw ą i sp o k o jn ą  pro- 
śbę mieszkańców- ten  zn a n y  z o k ru  
cieństw-a, z inoskw iczony  Niemiec, ka 
za ł silą  o p ró ż n ia ć  śwdątynię. Nałia ja- 
m i , 's iek ą c  po tw a rz a c h  kobie ty ,  d z :eci 
i do ros łych , w y p ęd zo n o  P o la k ó w  i Lii 
w inów  z k ośc io ła ;  zaczęli się bronie  
czem  k to  m iał,  p rzew ażn ie  k o ła m i z 
płotu.. .  V ted y  d a n o  k o z a k o m  miły 
ich se rcu  rozk az  „ P a g u la t " f  I zaczęły 
się t r a d v c j j n e  orgje. M o rd o w an ie  i 
ł a m a n ie  kośr  i m ężczyznom , swatce* 
n ie  kobie t,  s ieczenie w szystk ich , k to  
w p a d ł  pod  rękę , a p o tem  bicie naha-  
i i m i  i k i ja m i  p o w iązan y ch ,  p rzy  a sy ­
ście leka rza ,  ale do  u t r a ty  p rz y to m n o  
ści... K ozac tw o  w p ęd za ło  u c ie k a ją ­
c y ch  w rzeczkę  Krożi n tę  i ta m  się 
z a p a d a l i  o b ro ń c y  w lo d o w a tą  wodę.

W rezu ltac ie  s tan ę ło  p rzed  sądem  
w  Wilnie 69 o sk a rżo n y ch ,  w tem  17
kobie t,  52 m ężczyzn , w łośc ian  33,
-z lach ty  26 i m ieszczan  k ro ż a ń s k n l i  
10. O skarżen i  byli o jaw ny o p ó r  w ła ­
dzy, co by ło  ciężk ie tn  przeslępstwe.m. 
O b ro n y  ty ch  b o h a te r s k ic h  bojowmi- 
k o w  o tw o ją  św ią ty n ię  pod ję l i  się n a j  
s ław n ie js i  adw o k ac i .  Z jechali  do W il ­
na :  Yndrejcwskij.  Z ukow skij ,  T orcza- 
ninow z P e te r s b u r g ^ ,  k s ią ż ę  U rusów  
z M oskwy, K am iń sk i  z W arszaw y , 
Bi ety j  z W ilna , zaś m ecenas i  w ile ń ­
scy, Po lacy , pp  W ęsław sk i  i Szosła- 
kow sk i,  s tanęli  b e z in te re so w n ie  do  po 
mocy- o sk a rż o n y m . Całe W ilno  i jm>- 
w in c ja  bvły p o ruszone .  Od 63 r. nie 
by ło  t a k n j  m a n ife s ta c j i  m ęczeńs tw a  
i b o h a te r s tw a ,  po ty lu la tach  niilcze 
n ia  i p o k o rn e j ,  z a k o n sp iro w a n e j  c i­
szy-, p rzem ó w ił  l i tew ski lud z polską  
s z lach tą  r a z e m  w e w spó lne j ,  k r w a ­
w ej k o m n n ji .  u stój) o ł ta rzy  w spó lne j  
wiary-. C ie rp ien ia  fy-ch ludzi i gwałt 
n a d  n im i d o k o n a n y  przyn ios ły  sw o ­
je  owoce. Głośno się zrob iło  w  E u r o ­
p ie  o tem  p rześ lad o w an iu  lo ja lnych  
o by w a te l i  .państwa, ty lko  za lo, że 
chcieli m ieć  k ośc ió ł  p ra d a w n y ,  b u ­
d o w a n y  p rzez  synów te j  ziemi do 
sw ego u ż y tk u  relig ijnego . K ażde u d e ­
rzen ie  n a h a je m  ozw-ało się j i rzykrem  
i k o m p ro m i tu ją c e m  Rosję echem  
w śró d  k ra jó w  cyw ilizow anych .  A poi 
ską  i l i tew sk ą  lu d n o ść  obudziło  z 
m artwy-rh , w-strząsnęło sy tych  i u g o ­
d o w o  u sp o so b io n io n y c h  podn iec iło  
p a t r jo tó w .  P o z n a n o  że się sp ra w a  
p o m iędzy  n a n n  i n im i n ie  skończyła

żyje z tego k ó łk a  K iehncńsk iego , na
leżeli ta m :  dr. W. Liwoniew.-,ki, E. 
Przeciszew-ski (na jgorl iw ie j  p r a c u ją ­
cy w- tej sp raw ie , w-raz z J. Iwanow 
czem), R G rużew ski, I. Rom er, W. 
S taw ne/"  nski.  E. Św-iechowski, K. Bo 
h d an o w icz ,  W. Ylikszewicz, M. J an o -  
wiez. W  V iln ie  o rg a n iz a c ję  p o m o c ­
n iczą  j i ro w ad z ih  dr. W ito ld  W ę s ła w ­
ski, d ługo le tn i  k ie ro w n ik  ta jn e j  po l­
sk ie j  ośw-iaty i F ra n c isz e k  Ju r jew icz  
późniejszy  sędziw-y leg jon is ta  w 
1915— 16 i d a lszych  la tach . G orący 
j ta t r jo ly zm  oży-wiał w-sz\ s lk ich  tych 
ludzi, w rzące  u czuc ie  k rzyw dy , n ie ­
sp raw ied liw ośc i ,  w s trę t  do b ru ta ln e j  
przemocy-, zaciśnięcie  pieści, z n a ­
dzie ją  odw etu , oto by ły  n as tro je  yvi 
lońskioj, czu jące j  ludności.

Po u p a d k u  Poywstania 63 ro k u  i 
s t ra sz l iw y ch  rep re s jach ,  po g łuchym  
i ob o la łem  m ilczeniu  pow-a Innego i 
zmasakroywanego spo łeczeństw a , przy 
szedł n a g k  su k u rs  dz ia łaczom  n ie p o ­
d leg łośc iow ym  pornoc m o ra ln a  tym
co ja r z m a  u zn ać  nie chcieli. W rog
p rz y c z a jo n y  i u g ła sk a n y  spoko jem  
spo łeczeństw a  po lskw go  na Litwie 
p o k a z a ł  ;\ve zw ykłe  i na  eodzicń  u t a ­
jone oblicze. P rz y p o m n ia ł  czem  był. 
jest i będzie  yv s to su n k u  do nas. 
W szy scy  dzięki t r a g e d r  k ro żań sk .e j .  
s ta l iśm y  się. solne b liscy  w tedy, poi 
sko-li low ska  u n ja  jtrzy p ieczę tow ana  
n a  now o krw-ią ożyła, clięć, odw-etu. 
p o s ta n o w ie n ia  oporu . wzmogły- się.

P iękni kośció ł k ro żan sk i  doc/.ekai 
już po 1905 ro k u  pozw olen ia  na  o t ­
w arc ie ,  w-sjmminano wtedy- św ie tną  
jirzeszłośe K ro i ,  radz iw ił łow sk ich  
dób r .  T a m te jsz e  g im n a z ju m  0 0 .  J e ­
zu itów  z a m k n ię te  w 1832 r  już ja k o  
szko ła  K arm eli tów  w ydało  ze sw ych 
m u rów M acieja Sarbic wskiego, 
A dam a Xaruszeyvicza. Kojałłoyyicza, 
L au g sm in a ,  Wyrwic.za, a na tchn iony  
głos kazn o d z ie i :  Skarg i  i B ron icza , 
roz legały  się  z kazaln icy  tam te jsze j .  
Pierwszy" kośc ió ł  w 1416 r. fu n d o w a li  
tu Jadw iga  i Jagiełło , a w XVIII w k u 
J a n  P iłsu d sk i  iu n d n e je  czynił

Dzis s ta rzy , siw i ludzie, sp o k o jn ie  
o p o w ia d a ją  o ow-ej nocy, gdv to  s ie ­
czono  w ielu  i zasieczono na śm ierć

F. Poncet po raz drugi rozmawiał z Hitlerem Łotwa upsrtzre0-u7m,aną
i n igdy  nie  skończy , że k rew  b rac i  na 
szych w y la n a  p rzez  tych  K ainów , w o ­
la  na  nas  z te j  ziemi, za k tó re j  w-ol- 
ność była w spó ln ie ,  zgodnie , w b ra  
le rs iw ie  p rze lew an a  ty lekroć.

L u d  g łębok ie j  p ro w in c j i  l i tew ­
sk ie j p o k a z a ł  św ia tu  i ca łe j  Polsce, 
ja k  o f ia rn ie  m i łu je  sw ą  w ia rę  i zw ią ­
zan e  7. n ią  t ra d y c je  m o w y  i obycza- 
jów. Po lacy  i L itw in i  razem  w  owe 

'czasy  cierpieli,  r a zem  walczyli i czu 
wali p rzec iw  w sp ó ln e m u  w rog o w k  1 
dziś w rogow ie  są, n a m  w spó ln i  ty lko 
m y  idz iem y osobno...

W  dn iu  30 l is to jiada  1894 roku  
zap ad ł  w y ro k  suazu  j . u y : szlachcica  
J a n a  M arg iew icza  i w łośc ian :  Józefa  
Brazlow-skiego, J a n a  R yn ikusa  i Ja- 
kóba  Żutow fa , n a  pozbaw-ienie p raw  
sitami i 10-lelnie c iężkie  roboty-, a szla 
elitę: F ra n c is z k a  P io tro w icza  Józe fa  
Jez ie rsk iego  i Józe fa  R ym gajłn ,  na 
pozbaw-ienie p ra w  szczególnych  i zes 
łanięGlo gub. Tobo lsk ie j :  innych  ska  
znno n a  ro z m a i te  k a ry  w-ięzienne, a 
część uniew-inniono. T en  su row v  w y ­
ro k  zos ta ł  ł a sk ą  cesa rsk ą  z łagodzony  
do ro k u  w ięz ien ia  i am noslj i ,  w ięc  nie 
jak o  p rz e k re ś la ł  ca łkow ic ie  w inę  jiod 
sądnych .

&wiM nić zo rg an izo w an e  w ów czas 
z iem iań s tw o  pow . rosień .,k iego jako  
K ółko  R olnicze K ielm eńskie , zebra ło  
po m ięd zy  sobą  k d k a n a ś t  ie lys ięcy  r u ­
bli n a  p o m o c  p o szk o d o w a n y m  i kosz 
ta  p rocesu . Po lic ja  s t ra szy ła  śv iad- 
ków-, t rzeba  by ło  p rzy w o z ić  do W ilna 
tych, co m ogli  pom óc obron ie ,  a d w o ­
kac i  ro sy jscy  wzięli ty lko  zw ro t  k o s /  
lów  i b ron il i  św ie tn ie . Nikt już  nie

PARYŻ (Pat). W ed ług  r r l a r y j  z 
m ia ro d a jn y c h  źródeł, s j io tkao ie  a m b  i 
sado ra  f ran cu sk ieg o  w Berlinie  Pon 
ceta z k an c le rzem  H itle rem  n as tąp i ło  
z in ic ja ty w y  kan c le rza ,  k tó ry  opóźn ił  
swój w y jazd  n a  odpoczynek .  abv 
mieć czas na zapo zn an ie  się z o d p o ­
w iedzią  f r a n c u s k ą  i osobiście  p rzy jąć
w łosk iego  p o dsek re t .  s tan u  Suvicha.

O treści rozmow-y a m b a s a d o ra  
Poncefa  z k an c le rzem  H itle rem  b ra k  
n a ra z ić  b liższych  szczegółów M.nis- 
(erstw o spraw- za g ra n ic zn y c h  z a c h o ­
w uje  ścisłe milczenie. Z d ru g ie j  s tro

ny in fo rm u ją ,  że w izy ta  ja k ą  w c z o ra j  
złożył m in is t ro w i  Pau l-R oneourow  i 
a m b a s a d o r  n iem ieck i  w P a ry żu ,  m ia ­
ła racze j  c h a r a k te r  k u r tu a z y jn y ,  ‘gdyż 
is to tna  w y m ia n a  poglądów odby ła  się 
w Bei linie.

W edług k rążący ch  w erw ą  kane 
lecz Hitler w ciągu w czorajszej rożni o 
w y m iał w ysunąć n ow e sugestje. m a­
jące ułatw ię dojście do skutku b ez­
pośrednich pertraktacy j. W ed łu g  in 
fo rm a c y j  prasy  de f in i lyw iu  n aw iąza­
nie pertraktaeyj franeusko-uiein iee- 
kieh jest uzależnione od tego, czy kun

Polska —  Gdańsk.

clerz TIRłer w  ciągu w czorajszej roz 
m ow y udzielił am basadorow i Francji 
w ystarczających  zapew nień w spra- 
w ie brunatnej ar ni ji.

Rząd francuski zapoznał gabinel 
londyński z treścią tych rozm ów .

W e w to re k  p rz e d  p o łu d n ie m  obr t 
d o w ała  n a d  p rz y s ła n y m  ra p o r te m  ain 
b asad o ra  P o n c e ta  f r a n c u sk a  rada  mi 
n is trów . Kola do b rze  poinformoyy-ane 
tw ie rdzą ,  że na  p o s iedzen iu  tem  m ini 
s ter  P a u l-B o n c o u r  o g ran iczy ł  się do 
zdania  spraw-y z p rzeb iegu  rozmów 
a m b a s a d o ra  z k an c le rzem  H itlerem . 
Rada m in is t ró w  nie  pow zię ła  jednak  
żad n y ch  decyzyj w tej, sp raw ie ,  k tó ra  
będzie ro z w a ż a n a  d o p ie ro  na p rzy s /  
łem posiedzeniu . S tan o w isk o  F ra n c j i

Wyniki pobytu Raus hninqa w  Warszawie. wobec ty ch  sp raw , k tó re  w edług zda

WARSZAWA (Pat). W  zw iązku  /. 
czyn ionem i nad a l  w y s i łk am i rządu
polskiego i S en a tu  w. m. Gdań.,ka. by
rozw iązać  ca ło k sz ta ł t  s jiraw , i s tn ie ją ­
cych  między- G d ań sk iem  a Po lską , 
p rzy b y ł  do  W a rs z a w y  na  d w u d n io w y  
poby t dn ia  II i 12 g ru d n i*  p rezyden t  
Sena tu  jo R ausc lm ing . P rzedm io­
tem  rozm ów  było  przedew szystkieni 
stw ierdzenie przesłanek dla trw ałej 
pacyfikacji stosunków  m iędzy  G dań­
skiem  a P olska. Poza tem  w y ja śn io n o  
szereg spraw- sporny-ch, k tó re  jeszcze 
do ty ch czas  nie by ły  za ła tw io n e  przez

in s ta iu je  Ligi N arodów . Rozm owy 
stw ie rd z iły  zgodność  co do  celu u r e ­
gu lo w an ia  s to su n k ó w  go sp o d arczy ch  
w sposób  o d p o w ia d a ją c y  in te resom  
całego  o b sza ru  g o spodarczego  i cel 
n rgo , u w z g lę d n ia ją c  jirzez z a s to so w a ­
nie  właściwy-eh środków  sp ec ja lną  
s t r u k tu r ę  w olnego  m ias ta .  Rozm owy, 
k tó re  się odbyły , b ęd ą  stanowiły pod 
s taw ę  do ro k o w a ń  rzeczozfiawców. 
k tó re  w k ró tc e  m a ją  nas tąp ić ,  a pod  
czas k tó ry c h  b ęd ą  czyn ione  u s i ło w a ­
nia by  rozw iązać  w obop ó ln em  po ro  
z u m ien iu  spraw-y. k tó re  pozosta ły . 

flMI

ma. rząd u  n iem ieck iego  by łyby  przed  
m iotem  b e z p o ś re d n ic h  ro zm ó w  Berli 
na z P a ry żem , zos tan ie  u s ta lo n e  na 
przYszłem zeb ran iu  gab ine tu .

W czo ra jsza  ro zm o w a  a m b a s a ­
do ra  F ra n e j i  z k a n c le rz em  H it le rem  
og ran iczy ła  się ty lko  do  w y m ia n y  jn 
fo rm acy j.  A m b a sa d o r  P o n ce t  m m l 
mianowdcie zażądać  od k a n c le rz a  Rzc 
szy w y ja śn ień  co do n ie k tó ry c h  spraw 
p o ru sz a n y c h  w- c iągu jaierwszej ro /  
m ow y. Z d ru g ie j  s t ro n y  z ap o zn a ł  0,51 
rów n ież  H it le ra  z zas trzeżen iam i, ja 
kie  już  obbecn ie  rząd  f ra n c u s k i  p rag  
nic p o czyn ić  co do p e w n y c h  punk tów

\N t,biegłą n iedzielę  odbył się w 
Rydze n iezw yk le  liczny z jazd  Z w iąz ­
ku  f.hłopsk iego, k tó ry ,  ja k  w iadom o , 
w niósi do S e im u  ło tew sk iego  p ro je k t  
r e fo rm y  k o n s ty tu c j i ,  id ący ?2 ogóln ie  
b io rąc ,  po l in ji  zm ian  d o k o n y w u ją -  
cyeh  się k o le jno  w wielu  państw-aeh 
eu ro p e jsk ich .

Jeżeli od rzu c ić  rewolucje, bo lsze ­
w ick ą  i fa szys tow ską ,  ja k o  w-yraz n a j  
da le j  idący ch  p rz e m ia n  u s t ro jo w y c h ,  
to trzeba  s tw ierdzić , że P o lska  jest  
p ie rw sz y m  k ra je m  w E u ro p ie ,  k tó ry  
w- dziedzinie ustroju politycznego  
w sk a z a ł  i s fo rm u ło w a ł  treść  dokony. 
w a n y c h  lub p rz y g o to w y w a n y c h  re ­
fo rm

Po re fe re n d u m  w E sto n j i ,  k tó re  
w p ro w a d z i ło  ta m  z n a n ą  ju ż  no w ą  kon  
s ty tuc ję ,  p rzy ch o d z i  ko le j  n a  Ł o tw ę  
Niedzielny" k o n g re s  Z w iązku  C h łops­
kiego, k tó ry  odby ł się w- a tm o sfe rze  
w ie lk iego  en tu z ja z m u  i gotow ości do 
dz ia łan ia ,  zadeklarowaał n a jb f ,rd a ie |Si\e’S 
czynne  p o p a rc ie  p ro je k tu  ie fo rm v ^ csA< 
Przy w ódea Zw iązku , k i lk ak ro tn y  pre  
m je r  łolewTski Karo l U lm an is  nie 
szczędzi!  w swToich p rz e m ó w ie n ia ch  
słów os tre j  k ry ty k i  obecnego  u s t ro ju  
Ł o tw y  i zapow iad a ł  bezw-zględną wTał 
kę  z k o ru p c ją ,  d e m a g o g ją  i p a r ty jn i-
ctwera., k w i tn ą c e m  n a  tle rozb itego  na

Umundurowany IWclistag pobiera uchwały przez aklamację.
Otwarcie, ukonstytuowanie się prezydjum, pełnomocnictwa dla

B ER L IN , (Pat). O tw arc ie  i u k o n ­
s ty tuow an ie  ; się n ow oobranego  Reich 
s lagu  odby ło  się we w to rek  o godzinie 
15 w sali o p e ry  Krolla.

Posiedzenie  dzisie jsze trwrało  z a ­
ledwie 8 m inu t,  W  u d e k o ro w a n e j  f l a ­
gam i III Rzeszy- sali zebra ło  się 661 
posłów- —  praw ie w szysey  w  m undu­
rach szturm ow ców  1 stab ihehnow eów . 
N ieobecnego k a n c le rz a  H it le ra  zastę- 
pow-ał m in is te i  H ess. W loży d y p lo ­
m a tyczne j ,  obok  przedstaw-ic.ieli 
państw" zag ran iczn y ch ,  zw-racała uw a

iTę obecność  w łoskiego p o d se k re ta rz a  
s a n n  Suvieha.

Posiedzen ie  o tw o rzy ł  p r c m je r  Goc 
ring. Na wniosek  m in is t r a  F r ic k a  
Rc ichstag  p rzez  ak lam a(  ję do k o n a ł  
w-yborn p r e z rd ju m .  N a prezydenta  
obrany został Goe.ring, na zastępców  
—  do ty ch czaso w y  p rezy d en t  .Sejmu 
pruslGego Kerrł dotychc zasow y prem - 
jer b a w a rsk i  E sser o raz  pos. Stauss. 
Rćiwnież przez ak lam ację R eiehstag
upow ażnił Goeringa do w yznaczenia
term .nu oraz porządku ońrad następ  
nego posiedzenia.

G oeringa — w rek o rd o w y m  czasie.
P re z y d e n t  Goering. z a m y k a ją c  o- 

b rady ,  zaznaczył,  że w s t rz y m u je  się 
od wygłoszenia  mowy p r n / r n m n w n j  
zc w-zględu na  n ieobecność  k an c le rza  
H itlera .

Z okaz ji  o tw arc ia  R eichs tagu  o d ­
były śię w-e w to rek  p rzed  po łu d n iem  
u roczyste  n ab o żeń s tw a  w tu m ie  ewa/i 
gelickim  oraz  w głów ny m  koście le  k a ­
to lickim . Na nab o żeń s tw ie  ow-angolie 
kiem  obecny  by ł p rezyden t Rzesz"-’ 
H indenburg ,  w- nabożoństw-ie kafo lic-  
kiom w zią ł  udzia ł w icek an c le rz  Pa-’*’ 
n rn .

Dzień Imienin 
p. Marszałkowej Piłsudskie].

W ARSZAW A (Pat). W  d n iu  12 b 
ni. z okaz ji  im ien in  pan i  Marszałku- 
wej A leksandry  P iłsudsk ie j  w- godzi 
n a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  p rzyby ło  do 
B elw ederu  szereg de legacy j dz ia tw y  
ze szkół p o w szechnych ,  p rzedszkoli ,  
oraz  de legacy j w ie lu  in s ty tu cy j  i p h  
ców ek spo łecznych , celem  złożenia  ży 
czeń i j iodz iękow an ia  za trosk i i sta 
ta n ia ,  po łożone  przez D oH ojną  Solc 
n izan łk e  w  jiracy społet znej.

O godzin ie  16 złożył życzenia  pa 
ni m a rs z a łk o w e j  A leksandrze  P i łs u d ­
skiej p. P re z y d e n t  R zeczypospolite j  z 
m a łżo n k ą .  W  g o d z in ach  p o p o łu d n io ­
w ych sk łada li  życzenia  ja. jareinier Tę 
drzejowicz z m a łżo n k ą ,  pp. m arsza !  
kowii Se jm u i Senatu ,  np . m in is t ro  
wie. pn-zes NIK. gen Krzein ieńsk i. 
ks. l i iskup  połowy- Gawlina, w ie lu  wy 
ższych lyo j .ko iyych  o raz  b a rd z o  
w iele  wybitny-cli osobislosei ze świa 
ta po li tycznego  o raz  liczni p r z e d s ta ­
wiciele i p rzed s taw ic ie lk i  in s tv tu cy j  
i tow arzystw , w  k tó ry c h  p ra c u je  pa 
ni m a rsz a łk o w a  P iłsudska .

M'd Z » P )u s  podał się do dvmisji?
RYGA (Pat). D onoszą z K owna, 

że w dniu (2 b m. w m inisterstw ie  
spraw  zagranicznych odbyła się  kon  
fei cncja z udziałem  posła  litew sk iego  
w M oskw ie B ałtiu szajtisa  posła w
T.ondynie Sidzikauskasa oraz posła w 
Paryżu K lim asa. Na konferencji tej

w ym ien ien i p osłow ie w  ostry sposób  
zaatakow ali k ierunek polityk i m inisl 
ra Zauniusa. J a k ,d o n o szą  ze źródei 
m iarodajnych , konferencja J a  wyw o ­
łała w ielk ie w rażenie. M inister Zau 
nius w zw iązku z tem podał się  jak o­
by cłu dy m isji.

Faszyzm w Japonji.
TGKJO. (Pat.)  Byty dt-legat Japońsk i  w 

G n ie w ie  M atsuoka ,  k tń ry  o s ta tn io  opuśc i ł  
s t ro n n ic tw o  rz iplowe i opow iedzia ł  się za 
ideologją  ta szy s lo w sk ą ,  p ro w a d z i  o b e rn ie  
ro k o w a n ia  z b. j a p o ń sk im  m in is t re m  sjiraw 
wewn. Adatei w sp raw ie  s tw o rzen ia  now ej  
ia j iońsk iej  p a r i j i  fa szys tow skiej .  W  pa r t j i  
te j  m ia łyby  się  z g ru p o w ać  wszystk ie  n a ro  
dowe zw iązk i  jap o ń sk ie .  N ow a p u r t ja  dą

żyłaby do  s tw o rzen ia  rz ąd u  faszys tow skie  
go, k tó ry  podlegałby  jed y n ie  cesarzowi.

W zw iązk u  z  powyższer.i  pó tarzę-  
do w e  donoszą ,  że ko m en u a i i i  jap o ń s k ie j  e s ­
k ad ry  lo tn icze j  zn an y  lo tn ik  Ja n iag u sh i  -zo­
sta ł  w czo ra j  a resz to w a n y  J a k o  pow ó d  aresz  
to w a n ta  p o d a ją  udz ia ł  lo tn ik a  w ru c h u  f a ­
szys tow sk im  o raz  rzek o m y  w spó łudz ia ł  w 
z a m a c h u  na  b. p re r s je r a  In u k a i .

27 grujł  Se jm u łotesyskiego. In n y  m ó ­
wca B ehrzinsz  szczegółow o u z a s a d ­
n ia ł  trzy  na jw ażn ie jsze  p u n k ty  p ro je k  
to w a n e j  re fo rm y , a mianow-icie: og
raniczt nie w ładz.y Sejm u i p osłów , 2) 
rozszerzenie w ładzy P rezydenta, oraz 
3) stw orzenie rządu n iezależnego od  
zm iennych  nastrojów  Sejm u,

O baj m ó w cy  by li  p r z y jm o w a n i  
n iezm ie rn ie  gur.ąco. P rzed m io tem  o- 
w aey j  był zw łaszcza L lm a n is  i gen. 
Balodis zasłużony  do>vOdca a rm j i  ło ­
tew sk ie j  z o k re su  w a lk i  o n iep o d leg ­
łość. W  koiicu  sw ej d ru g ie j  m o w y  za 
pow iedz ia ł  L lm an is .  iż Zw iązek Gliło- 
jiski nędzie  szedł do postaw-ionego ce 
lu w sze lk iem i do s tęp n em i d lań  d r o ­
gam i. Jeżeli je d n a k  p ro je k t  re fo rm y  
nie zna jdz ie  w iększości w Sejmie, 
Zw iązek  zażąda  g ło sow an ia  lu d o w e ­
go, co do k tó reg o  w yników  nie m a  ża 
d n e j  w ątp liw ości.

Y\ p rzeddz ień  k o n g re su  odw iedził  
L lm a n is  p r e m je ra  B lodneeka , k tó re ­
m u  z a k o m u n ik o w a ł  o za m ie rz en ia c h  
zw iązk u  i jfrzygo tow anych  na  kong- 
rf s n rh w a la e h .  Jed n o cześn ie  o m a w ia  
n ą  L yła  w- te j  rozmow-ic sy tu a c ja  fi- 
nanso\YO-gospo(L..cza, k tó ra  na  k o n ­
gresie  zosta ła  ocen iona  b a rd zo  ujetn- 
rAe. ~

Tegoż d n ia  o b ra d o w a ł  w  Rydze 
zjazd . .D em okra tycznego  C e n tru m " ,  
k to reg o  p rzyw ódca  B re iksch  w-estąpił 
o s tro  p rzec iw k o  p rz e sa d n e m u  (?) libe 
ra l izm o w i Ł o tw y  w dz'iedzinie sjiraw  
m nie jszośc i  n a ro d o w y ch ,  żą d a ja ć  od 
rządu  w y raźn ie  n a to d o w e j  po lityk i, 
s tan o w cze j  l ikw idac ji  n iem ieck ich  o r  
g an izacy j  h i t le row sk ich ,  o raz  w zm óc  
n ien ia  a rm ji .

W  Rydze spodziewaj"} się, iż na-  
sk u tek  tyc h zjazdów, za jd ą  zm ia n y  w 
sk ładz ie  obecnego  rzndu L o tw s .  rz.

■ ■ E H B H B n a H B a

Krwawe walki w Hiszpanji nie ustają.
I*ARYŻ. (Pat.)  t t i i rh  i iw d lu c y jn y  w Hisz- 

p an j i  nie zos ta ł  je sz rze  całkowicie  o p a n o w a ­
ny-

h a rd e g o  Lew ickiego, co o 
gać m c  chciał.  P o k a z u ją  
głow-:u li w-ybile oko,

litość bla- 
b i izny  na  

z ła m a n ą  rękę
czy nogę .. ..Za w ia rę "  ...wiec bez żalu 
o lent rnówią...

U roczystość  krożań.ska z g ro m a ­
dziła w- m ie jscu  u św ięco n em  w a lk ą  
po lsko  liii w ską [trzeciw na jeźdźcom  
ludność  oko liczną  i liczne g ro n o  p rzy  
ji zd n y ch  obu  n a ro d o w o ś ć ’.

,,Glos K ow ieńsk i"  w y d a ł  p iękny , 
i lu s t ro w a n y  n u m er ,  gazety  litew-skie 
rów nież , ty lko  je d n a  „M usu Yiin ius" 
zam ąc i ła  u roczystość  i pow-agę chwili, 
z a s ta n a w ia ją c  sit, w a r ty k u le  czy tam  
a b y  byli pod  k ro ż a ń s k im  kośc io łem  
napraw-dę P o lacy ?  Gzy w-ięcej P o la ­
ków  czy Lii w in ó w ?  i k o m u  się ho łd  
na jeży?  i t. p. B iedni ci ludzie, co n a ­
w e t  w  ta k ic h  w s p o m n ie n ia c h  sw oją  
m ałą ,  c iasna  n iską  n ien aw iść  f i l t ru ją !  
Idźże, d z ie n n ik a rz u  h tfy \sk i,  py tać  
Keożenty ile tam  jak ie j  krw  i spłynęło, 
idźże py tać  puszcz na lih o ck ie j  i r u d ­

nickiej, i pól G runw aldu . Ghoeiina, od 
Po tocka  do  W iedn ia ,  od K ireholinu  
do Moskw"y, od w ięzień  w ileńsk ich  
do Nc rczynska  i Tobo lska ,  p j  ta j  py ­
ta j  kości bojow nikow- o w olność , p o ­
ro z rz u c a n y c h  po  ca łe j  w-ielkitj Rosji 
p o  c m e n ta rz a c h  n aszych , czy ja  jest i 
jaka  k a ż d a  z n ieb : j to b k a  czy litew-- 
sk a ?

S p y ta j  drzew-, z czy je j krw i. z czy-

Z całego k r a ju  d o ch o d zą  w iadom ości  
o l icznych s ta rc iach  w k tó ry c h  zgiucło wic 
te osób. Z iMadrytu donoszą ,  że ub ieg łe j  no 
ey m ia ły  m ie jsce  ro z ru c h y  w L ogrono .  U 
m ias teczku  tem w czasie w alk  zab i to  2 p o ­
l ic jan tów  i c iężko ra n io n o  11-tu. Zc s t ronv  
rew o lu c jo n is tó w  zginęło 5 osob, a  k i lk a n a ­
ście zos ta ło  ra n n y ch .  Do p o w a żn y c h  w y­
p a d k ó w  doszło w St. \  icentc, gdzie r e w o lu ­
c jon iśc i  p odda li  się , d o p ie ro  gdy lolnścy 
z Algezira.s do  M adrytu .  K o n w o ju jący  pociąg 
zb o m b a rd o w a li  ich siedzibę.  W  Saragosie  
w a lk a  między rew o lu c jo n is tam i  a g w ard ją  
cyw ilną  t rw a ła  k i lka  godzin. W  walce  !-.‘i 
zginęło 3 sp iskow ców , a k i lk an aśc ie  osób 
zosta ło  p o ran io n y ch .  Z G ib ra l ta ru  dnnosz.-t, 
żc rew o lu c jo n iśc i  ostrze l iw al i  pociąg ,  idący

żołnierze  dali  sa lwę do rew olucjon is tów , za 
b i ja jąc  z ni,  h 2. W  m ie jscowości  Elvin.i  
sp iskow cy podpa li l i  kościół,  a b )  odw róc ić  
u w agę  polic j i  od p ro c h o w n i ,  z k tó re j  ż a ­
bi ali  k i lkase j  kg. m a le r ju tó w  w y b uchow ych .  
W czasie  jiośeigu jeden rew o lu c jo n is ta  z a ­
sta ł  zabiły ,  4 zaś r a n n y ch .  M pobliżu  m ias ta  
b a o n  d o k o n a n o  zam ac h u  bom bow ego  na to r  
ko le jow y n a  k i lka  m in u t  p rzed  n ad e jśc iem  
poeiągu  pośpiesznego. T y lko  dzięki  p r z y ­
tom ności  Umysłu m aszyn is ty  n ic  dosz ło  do 
ka ta s t ro fy .  M m ie jscow ości  T o m o m  g ru p a  
rew o lu c jo n is tó w  p ro k lam o w a ła  re p u b l ik ę  
kom un is ty czn ą .  W  m ie jscowości  E l ta  p o d ­
czas s ta rc ia  rcw o lu c jo n is ió w  z po l ic ją  za 
bilo jed n ą  osobę. 9 osób  jes t  c iężko r a n ­
ił vcb.

jego posiew u w y ro s ły ?
Może one  ci p ra w d ę  w y jaw ią  i ka  

żą z a p am ię tać ,  że tego co na jj isa ła  hi- 
s ło r ja  n a  sw-ych k a r ta c h ,  nic i nikt 
przekreślić i w niepam ięć podać nie 
zdoła *).

Hel. Romer.

*) W v d u n o  w ow ych  la tach  o sprawi*? 
K rożańsk ic j  o bsze rną  książkę, z a w ie ra ją cą  
cały p rzeb ieg  p rocesu  p. t. „S p ra w a  k r o ż a ń -  
s k a "  o raz  m n ie jszą  we I .wowie nakł.  -Ga­
zety N arodow e j. Jest  też wyd. w 1872 r. u Z a ­
wadzkiego  hrofezura Kro-że, ieii pr/cs/łoś*'- 
i s lan  obecny"  przez .1. fbuiszynskiego).

Moment z p ierw szego  posi-1*!/.-nia nowego 
p a r la m e n tu  h iszp ań sk ieg o  I. z w. k(-r!r /ó-v, 
k tó re  odbyło  się  w ab. lygoduoi.

O bok  b. m in is te r  z 
Snnt jago Alba, (\vybrany  
ki.rlezów

sk res  i n .o n a rc h j i
o rz .cwojnic / .acym
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Teatr szkolny na bezdrożach. Tablica ku czci Ś. P. Tadeusza Hołówkl Avenol o Ud ze Narodów.
Ze sfe r  n au czycie lsk ich  o trzym u[o  

my poniższe  uwagi.  (Red.).
ż y '? A m oże b u d zen ie  w m łodz ieży

D otychczasoera  rea l izac ja  p o ż y te ­
cz n y c h  z am ie rzeń  w ileńsk iego  te a t ru  
szk o lnego  —  p oza  dość częs tem i nie 
d o c iąg n ięc iam i n a tu r y  ściśle ' o rgan i  
za c y jn e j  —  nie budz iła  ża d n y c h  za 
s trzeżeń , a często  n a w e t  by ła  s taw ia  
na  za w zór in n y m , w iększym  n ieraz  
o a  W iln a  o ś ro d k o m  k u l tu ry  t e a t r a l ­
nej. B iad an o  w p ra w d z ie  n ie je d n o k ro t  
nie, że te a t r  szko lny  ze sw o im  w iel­
k im , k la sy czn y m  re p e r tu a re m  nie ci 
szy  się w ie lką  popu larnośc i:)  u m ło ­
dzieży, że zbyt m a ło  pośw ięca  m ie j  
sca  a k tu a ln y m  i in te re su ją c y m  m ł o ­
dzież  za g a d n ie n io m  w spó łczesnym , ż 1 
n ie  u w zg lęd n ia  w s w j m  re p e r tu a rz e  
rzeczy  lekk ich , tak  b a rd z o  p rzez  m ło ­
dzież w sp ó łczesn ą  łu b ianych ,  u tyski 
w a n ia  te je d n a k  —  w zasadz ie  może 
s łuszne  —- nie . n a ru sz a ły  w n iczem  sa 
m e j  idei te a t ru  szkolnego , n ie  kwe- 
s t jo n o w a ły  g łębok ich  w ar to śc i  wy 
c h o w a w c z y c h  d o ty c h c z a so w y c h  p ro  
g ra m ó w  te a t ru  szkolnego . Z a in te reso  
w a n ie  m łodz ieży  te a t r e m  w  ciągot ub. 
ro k u  o g ro m n ie  w zrosło , pog łęb i ło 's ię  
jego  z rozum ien ie ,  p o d n iós ł  się ogól 
n y  poz iom  ku  N ury  te a t r a ln e j  m łodzie  
ży. zw iększył się pow ażn ie  zas tęp  o d ­
b io rcó w  i m ło śn ik ó w  tea tru .  W obec 
t a k  z n a k o m ity c h  osiągnięć' m o ż n a  się 
b y ło  pogodzić  z b u d z ą c y m  liczne za 
s trzeżen ia  fa k te m ,  że w p ro w a d z o n o  
w  szk o łach  b ezw zg lędny  p rzy m u s  
uczęszczan ia  do tea tru ,  że ob arczo n o  
ro d z icó w  n o w y m  ja k ż e  n ie raz  t r u d ­
n y m  do opęd zen ia  —  w y d a tk iem , że 
w reszc ie  na ło żo n o  n a  nauczyc ie l i  nic 
w ła śc iw y  obow iązek  k w e s to ró w  fun  
d u szu  tea tra lnego .  F a k ty  te —  p o w ­
ta r z a m  —  nie m ogły  je d n a k  w żad 
n y m  raz ie  p rzech y l ić  szali na  n ie k o ­
rzyść  bezsp rzeczn ie  z n a k o m i ty c h  re 
zu lta tów , jakie w c iągu n iespe łna  r o ­
k u  os iąg n ą ł  te a t r  szkolny.

Me zaszedł św ieżo fak t .  o k tó ry m  
t ru d n o  m ów ić  bez u z a sa d n io n e g o  w 

^ i  u czuc ia  n iep o k o ju ,  że 
zna laz ł  się nagle  na  bez 
odb ieg ł  t a k  d a lek o  od 

iczasow ej l in ji wytycznej, 
sie n a leży  p o w a ż n ie  o dal 

przyszłość. N ad  fa k te m  tym  • 
ach o  w a n ia  do tychczasow e  gi i 

i t e a t r u  szkolnego  i w  unię  
w y ch o w aw czy ch  szko ły  ani 

/c ie ls tw o  a n i  ogół społeezeńst-  
ie m ogą  p rze jść  do  p o rz ą d k u  

mego.
d a m  tu n a  m y  Ii w tłoczenie  w  ra- 
r e p e r tu a r a  te a t r u  szko lnego  bez 

ydz ie jn ie  g łupi ?j. p o z b a w io n e j  wszel 
ich w a r to śc i  w y c h o w a w c z y ch ,  a na 

.vet w-ysoce d e m o ra l iz u ją c e j  m łodzież  
—  „ s z tu k i"  p. t „ E m il  i de tek ty  wi44. 
M ożna  p rzebo leć  jeszcze fak t .  że k a  
r a n o  młodzieży- o g lad ać  „ sz tu k ę "  p ł y t  
k a ,  b e z b a rw n ą  i n a iw n a ,  nie w olno  
j e d n a k  nie  p rzec iw staw ić  się j a k  naj- 
k a te s o ry c z n ie j  m e to d z ie  „wychow-v 
w 'an ia“ m łodz ieży  p rzez  p rz y m u s  
uczęszczan ia  n a  sz tu k i  w  w ysok im  
s to p n iu  szkod liw e  i a m o ra ln e .  CK 
m ie sz a n ie  na  scenie  Drzedsł awioiela 
na jc ięż sze j  m oże  s łużby, służby be» 
p ieczeńs tw a  publicznego, n a rażan ie  
go  n a  n ie p rz y s to jn e  k p in y  p rzez  gro  
m a d ę  sm a rk a c z y ,  po jen ie  go w ó d k ą  
w  czasie  p e łn ien ia  p rzez  n iego  obo 
w ią z k ó w  s łużbow ych  —  to n iezbyt 
szczęśliw e sposoby- o d d z ia ły w a n ia  
wychow-awczego na m łodz ież  w  k ra  
ju ,  gdzie  w ciąż jeszcze p o lic ja  w a l ­
czyć  m u s i  z n ie c h ę c ią  i u p rzed zen ia  
m i  spo łeczeńs tw a .  Albo b r a k  w-szel- 
k iego  sza c u n k u  d la  s ta rego , p o w aż  
nego cz łow ieka , n a z y w a n ie  go n a z w i ­
sk ie m  zn an eg o  d z ie n n ik a rz a ,  g r z m o ­
cen ie  go w  k a r k  p rzez  b a n d ę  10— 1 ‘2 
le tn ic h  s m y k ó w  i n a i g n  w an ie  się z 
jego  d e fe k tó w  f izycznych , czyż jesl 
o b ra z e m  g o d n j  m za lecan ia  młodzie-

n iezd ro w y ch  am bicy j .  p og łęb ian ie  
o b u d zo n e j  już przez f i lm y  i lek tu rę  
żądzy em ocy j s e n sa cy jn o -k ry m in a l-  
nye.lt. pouczan ie ,  jak  się o k ra d a  lu 
dzi, m ó w ien ie  o a f e r a c h  szp ieg o w ­
sk ich  w p a ja n ie  m łodz ieży  p r z e k o n a ­
nia, że za czyny, sp e łn io n e  dla dob ra  
Ojczyzny i spo łeczeństw a , na leży  pła 
cić p ien iędzm i,  o śm ieszan ie  rodziców 
i w icie  in n y ch ,  Wysoce „ b u d u ją c y c h " 
cfbrazów, — m o że  to są d ro g i  i ś rodk i  
o d d z ia ły w a n ia  u sz lach e tn ia jąceg o  na 
m łodzież?  I z jak iem  czołem  m a  
s tan ąć  pó źn ie j  n auczyc ie l  p rzed  tą 
m łodzieżą , k tó rą  n ie ty lk o  n a  p o dob  
ną  „ sz tu k ę "  p ro w a d z i ł  i do  jej o b e j ­
rzenia  —  w m yśl zaleceń —  z m u ­
szał, a le  k tó re j  rów nocześn ie ,  zgodnie 
z za lecen iam i w ładz , w in ien  w sk azać  
na głębsze ta k ie j  „ sz tu k i"  w artośc i  
w in ien  p rz e p ro w a d z ić  z m łodz ieżą  d> 
skusję ,  ja k ż e  w tym  w y p a d k u  budu  
ją c ą  i poży teczną!  A cóż mów ić o w;n 
tości a r ty s ty c z n e j  tak ie j ,  jak  o m aw ia  
na. b u jd y  scenicznej, gdzie się n ic  ze 
sobą  nie  w iąże, gdzie n ie m a  nic  z 
prawdziw-ej sz tuk i an i  w p ra w d z iw e  
go tea tru !

Stało się ba rd zo ,  n a p ra w d ę  b a r  
dzo źle, że o d p o w ied z ia ln e  za re p e r  
tu a r  te a t r u  szko lnego  c zy n n ik i  d o p n  
ściły  do  tego n a d  w y raz  p rzy k reg o  
fak tu ,  że pozw oliły  na w ypaczenic  
tak  p ię k n e j  d o ty ch czas  linji ideow i j 
te a t ru  d la  m łodz ieżyT  źe w-yrządził\ 
m łodz ież)  p rzez  swe n ied opa trzen ie  
tak  w-ielką i niepow e to w a n ą  szkodo. 
Źle tein bardzie j ,  że przecież w korni - 
sj. t e a t ra ln e j  za s ia d a ją  z g łosem  oh\- 
ba d e c y d u ją c y m  przedstaw-icieh m ie j 
scow-ych w ładz  szko lnych , k tó ry ch  
t ro sk ą  w inno  b yć  n ie ty lk o  ła tan ie  
d z iu r  w  budżecie  fu n d u sz u  te a t r a ln e ­
go. lecz także, jeśli n ie  przedew-szy ,t 
kieiu, o cena  i o d p o w ied n i  w y b ó r  w ł a ­
śc iw ych  sz tu k  te a t r a ln y c h  dla m ło : 
dzieży. O tym  obow-iązku należy  z ca 
łym  nac isk iem  o rg a n iz a to ro m  i k ie ­
ro w n ic tw u  te a t ru  szko lnego  p rzypora  
nieć. A k o n k lu z ja ?  Że sz tu k ę  „ E m il  i 
d e te k ty w i"  n a leży  bezw zg lędn ie  z re 
p e r tu a ru  te a t ru  szko lnego  u su n ąć .  lub 
u s u n ą ć  z n ie j  to  yyszystko, co w p ły ­
w ać m oże na m łodzież  d i-m orahzu  
jąco. Jotes.

Na zd jęciu  m om ent  r uvoci"st«(śc od: to­
nięc ia  tabl icy  k u  czci .4. p. T a J  l lo łów ki.  Na 
lewo s to ją  m. i n . : p. p. p rem jev  . lędrzeje- 
wicz i m in is te r  S p raw  Z agran icznych  Beck.

W  .owalu m ecenas  F ra n c is ze k  Pascnaisk i,  
prezes Z a rz ąd u  Głównego Zw Strzeleckiego 
w chwili  w yg ła szan ia  p rzem ów ien ia .

LONDYN (Pat). S e k re ta rz  genera  
lny Ligi Narodów- A venol p o d e jm o w a  
ny był w dn iu  12 bm . śn iad an iem  
przez Związek P ra sy  Z a g ra n ic zn e j  w 
Londyn ie .  Ayenol, odpow-iadając na 
łoas t  w zn ies iony  n a  jego  cześć p o d k ­
reślił. że n ie  w ierzy  w  w y b u c h  w ojny , 
ale p rzy zn a je ,  że przez  dłuższy cz;“- 
sy tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  będz ie  jesz 
c z t  z a c h m u rz o n a  Na Ligę N a­
ro d ó w  sp o g ląd an o  często jak  n a  in ­
sty tuc je  o cudow nie  tw órczych  siłach 
k tó ra  m oże za ła tw ić  w szystk ie  trud  
ności tego św-iala. Pogląd  o d w ro tn y  
w y p ły w a jący  z ro zc z a ro w a n ia ,  tw ier 
dzący, żc- L iga  N arodów  już się na  nie 
nie zda jest w ed ług  m ó w cy  rów-nie/, 
m ocno  p rzesadzony . L iga Narodów  
nie jes t  in s ty tu c ją  sz tyw ną , o d e rw a n ą  
od  rzeczyw istośc i,  lecz. in s ty tu c ją  pra  
k ty c z n y c h  m ożliw ośc i  m ię d z y n a ro d o  
w ych. O ile d ro g ą  n o rm a ln e g o  proce  
su ]>owołane o rg a n y  Ligi N arodów  
d o jd ą  do  p rz e k o n a n ia  że pew-ne ref  o 
in i \  są kon ieczne , to n iew ą tp l iw ie  zo 
s ta n ą  one  podję te .

S ek re ta rz  Ligi Avcnol odbył dzi 
s ia j  ro zm o w ę  z m in is t r e m  s p ra w  zag 
ra n ic z n y c h  W ie lk ie j  B ry ta n j i  S im o ­

nem. J u t r o  k o n fe ro w ać  będzie  z p rem  
je rem  Mac D ona ldom  i w icep rem je -  
rem  B aldw inem . Na o gol p o m ięd zy  A 
veno lem  a c z ło n k a m i rz ą d u  a n g ie ls ­
kiego  z a ry so w u je  się c a łk o w ita  zgod 
ność  pog lądów , a lb o w iem  rz ą d  bry­
ty jsk i  rów n ież  n ie  życzy sobie  ż.adne 
go gw a łto w n eg o  re fo rm o w a n ia  Ligi.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Obrady komisji budżetowej Sejmu.
Budłet Sejmu I Senatu

W ed łu g  d o ty c h c z a so w y c h  d a n y c h  
w- w y b o ra c h  do  rad  m ie jsk ich  na t e ­
ren ie  w o je w ó d z tw a  lw ow sk iego  n a  o- 
gó lną  ilość 632 m a n d a tó w  obóz pro- 
iz ąd o w y , t j. lista Nr. 1 i BBW R zd o­
był 447 mandatów-, co s ta n o w i  p o n a d  
70°/o, Str. N a ro d o w e  6 mandatów-, Ch 

“‘D e m o k ra c ja  G, S tr .  L u d o w e  9, P P S  ł ą ­
czn ie  z B u n d e m  — 22 m a n d a ty ,  U m ło 
60, S ta ro ru s in i  5, miejscow-e listy uk 
ra iń sk ie  1 m a n d a t ,  listy  żydow sk ie  —  
sjon iśc i,  o r to d o k s i  i u g ru p o w a n ia  lo 
k a ln e  74 m a n d a ty ,  listy dz ik ie  2 m a n  
ciaiy. v

W  województw-ie ta rn o p o lsk ic m  
na ogó lną  liczbę 496 m a n d a tó w  lista  
Nr. 1 i listy  BBW R  zdobyły  349 m a n ­
datów , t. j. p o n a d  70% , S t r  N a r  9, 
Ch. D. —  7, Str. L ud . —  3, U ndo  47, 
S ta ro ru s in i  —  5, lo k a ln e  g ru p y  u k ­
ra iń sk ie  —  3. o r to d o k s i ,  s jon iśc i i lo ­
k a ln e  li sty żydow skie 72, lis ta  u g o ­
dowi*. 1 m a n d a t .  '

Na te ren ie  wojew-ództw-a krakow-- 
sl iege* n a  og ó ln ą  liczbę 560 m a n d a ­
tów  lis ta  Nr. 1 i listy  BBW R — 463 
m andaty,4t ,o  s tan o w i 83% . Str. Nar.
 3, Ch D. —  11, Sir. L ud . —  12,
P P S  łączn ie  z B u n d e m  —  38, u g tu p o  
w-ania żydow-skio —  19. N iem cy  — 5, 
ró żn i  —  9 m a n d a tó w

W  w-ojewództwie stanisław-ows

k iem  na  ogó lną  liczbę 348 m a n d a tó w ,  
lista  N r. 1 łącznie z BBW R —  210 
m a n d a tó w ,  t. j. oko ło  70% , Sir Nar.
—  1, Ch. D. —  2, Str. Lud . —  1, Undo
—  35, S ta ro ru s in i  -  5., inne  lis ty  u k ­
ra iń sk ie  —  20, listy  żydow sk ie  —  74 
m e n d a ty

N i ogó lną  ilość 2036 m a n d a tó w  w 
czt 11 ech  wojew ó d z tw a c h  M ałopolsk i , 
p r z y p a d a  n a  listę  Nr. 1 i listy  BB WR
—  1469 m andatów , t. j. około  72%., 
n a  lis ty  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w e g )  19 
m a n d a tó w ,  Ch. I>, 26, Stronnictw-a L u  
dow ego 2o, P P S  łączn ie  z B u n d e m  60 
m a n d a tó w ,  U ndo 142 m anda t)- ,  S ta ro  
rn s in ó w  15. u k ra iń s k ie  lok a ln e  21, ży ­
d o w sk ie  o r to d y k sy jn e ,  s jo n i ś c r  i l i ­
s ty  lokalne 239 m andatów- N iem cy 5, 
dz icy  12.

J a k  z po w y ższy ch  zes taw ień  w y ­
n ika ,  w- w y b o ra c h  do ra d  m e ^ k ie h  
na te re n ie  wojew-ództw m a ło p o lsk ic h  
s t ro n n ic tw a  opo zy cy jn e  pon ios ły  z u ­
p e łn ą  k lęskę . _Str. Nar. zdoby ło  m in i ­
m a ln ą  ilość m a n d a tó w  PPS, ja k k o l ­
w iek  w-ystępowało łączn ie  z Bundem , 
rów-nież zdoby ła  za ledw ie  k i lk a d z ie ­
s ią t  m a n d a tó w .  C h a ra k te ry s ty c zn e  
jest. że C h rz e śc i ja ń sk a  D u m n i . rycia  w 
tych  o ś ro d k ach  gdzie w-ysięjiow-ała łą  
czn ie  ze S t ro n n ic tw e m  N arodow em , 
ró w n ież  w w y b o ra c h  (w niosła  k lę s ­
kę. (Iskra).

Reportaż z wybrzeża we mgle.
Zim a jest  co raz  b liższa. Z n a d  w y ­

b rzeża  polsk iego  n ik n ą  b a n a n y ,  n ik  
nią w-szelkie z a m o rsk ie  f ry k asy .  Przez  
p ó łw y sep  helski raz  ty lko  dz ienn ie  
p rzeb ieg a  pociąg , zab ie ra  ryby i u w o  
zi d a lek o  w głąb  k ra ju .  Ku4r> k a sz u b  
sk ie  h u c z ą  przez cały ,d z ie ń  w zdłuż  
i w-szerz za tok i, w lo k ą  za sobą  sieci, 
z g a rn ia ją c e  ry b y  Ś ruby  s ta tk ó w  b i ją  
w o d ę  m iarow To w ioząc  węgiel, rudę , 
i yż, cu k ie r .  P r a c a  w re . W ybrzeże  n a ­
sze p ra c u je  ca łą  p a rą

Je s t  m gła .  O d m o rz a  w ie je  c h ło ­
dem . Na ce in en to w em  m olo  gdyńs- 
k iom  sto i człow-iek. U b ra n y  w- w-eIwe­
to  w ą k u r tk ę ,  d ług ie  w e lw e tow e  zapla  
m ió n e  spodn ie .  R a m io n a  p o d n ió s ł  do 
góry , by z g a rn ą ć  w nie  nieco ciep ła  
Drży.

P o m im io  m g ły  d o s trzeg a  go oko 
s l r a ż n .k a  portow-ego. S łychać  glos:

—  Kto tam ?
—  R o b o tn ik  p o r to w y .
—  L e g i ty m a c ja ?
—  P roszę . t
S trażn ik  m iną ł .
Na te ren ie  p o r tu  m oże poszuk i 

w a ć  p ra c y  t\  P o d e ń ,  k to  p o s iad a  legi 
ty m a c ję  ro b o tn ik ó w  nortow-ych w-y 
d a n ą  p rzez  Zw-nizek G dyń sk ich  E k s ­
p e d y to ró w  P o r to w j  ch, Z arząd zen ie  
to  m a n a  ce lu  o c h ro n ę  p o r tu  od  zbyt 
niego n a p ły w u  sił roboczych , k tó ry ch  
z a t ru d n ie n ie  b y ło b y  n iem ożliw e.

Cisną  się n a m  p y ta n ia :
—  W ięc  o c h ro n a  t a k a  je s t  p o t r z e ­

b n a ?  W ięc  je d n a k  k ry zy s  św iatow \ 
d o tk n ą ł  s n e m  śm ie rc io n o śn e m  tchnie  
n ie m  naw e t  w yb rzeże  p o lsk ie?  Tego

w yc lu ichanego , w ypieszczonego  hen  
jam in k a ,  durne  całego naszego  pań  - 
slw-a?

R ozb ijam  to z ag ad n ien ie  na trzy 
p u n k ty :

1. B ezrobocie  p o r tu ;
2. B ezrobocie  f lo ty  —  i w zw iązkn 

z tern
3. b ez roboc ie  ludności.

122 tys. Mimo to 20 tys. da lszych  m. 
kw- b y ło  w b u d o w ie .  C h ło d n ia  eks 
portow-a d o m a g a  się g w a łto w n ie  roz 
bud o w y . G dynia  zdoby ła  u rząd zen ia  
p rz e ła d u n k o w e  i o rg an izac ję  h a n d lo  
wą do p r z e ła d u n k u  z łom u. Z 1 ażtiyin 
m ies iącem  zdobyw-n d la  siebie t r a n ­
zyty p ań s tw , -nieraz b a rd z o  odleg 
łych.

I. Czy istn ieje  bezrobocie portu?
W z n ie śm y  się n a d  B a ł t y k u m  tak 

by o b ją ć  o k ie m  w szys tk ie  jego porty 
i jeszcze w-yżej, b y  ob jąć  inne p o r ly  
—  da lek o  p oza  B a ł ty k iem  leżące.

W szędz ie  widzimy- n ie ru c h o m e  ra 
m io n a  dźw igów  m o la  opustosza łe  
m a g a z y n ,  p różne . Wiele, p o r lo w  p ra  
cu je  za ledw ie  po łow ą, zaledw-ie ćw icr 
cią sw y c h  m ożliw ości

G dynia  jes t  c ią g le -c zy n n a .  M im o 
n ap ięc ia  k ry zy so w eg o  o k n o  Polski 
na  m o rz e  jes t  t a k  niew ielkie,, że p rąd  
p o w ie trza  -ciągle je s t  silny Moi na 
rzec : naw-et wr dzis ie jszych  c iężkich  
czasach  p ra c a  G dyni ciągle się w z m a ­
ga. W obec  550 tys. to n n  (w zao k rą  
gleniu) p rz o ła d u n k u  w- l ipcu  ro k u  u 
b ieg łego  m a m y  610 tys. to n n  w roku  
b ieżącym . .Składy p o r lo w e  są w y k o ­
rz y s ta n e  n ie m a l  w  100 proc.,  co nie 
jt st dog o d n e  -— -w y k o rzy s tan ie  p rzy  
n o rm a ln e j  e k sp lo a tac j i  w in n o  być 
m nie jsze .  Gw-ałlowny w z ro s t  m aga-  
zy nóv nie  w y sta rcza ,  W  ro k u  ub. 
Gdynia  pos iad a ła  80 tys. metrów- kw a  
dratow-ych sk ład ó w  i m a g a z y n ó w ;  do 
lijica r. b. liczba la podskoczy ła  do

O czyw iście  i e w n e  o b jaw y  kryzy  
u do s trzec  się d adzą . Przedew-szyst- 

k iem  w y ra ż a  się to n ie m a l  zupe łnem  
w s t rz y m a n ie m  inwestycw j p o r to w y c h
i, w-y ją tk iem  budowy- w-yżej w-spomnia 
ny-cli m a g a z y n ó w , rl i lodni, l)w-orca 
E m ig ra c y jn e g o ,  n ie z n a c zn e j  rozóbu- 
dowy- p o r tu  i l. p. Ale sa m e j  dz ia ła lno  
ści p o r to w e j  k ry zy s  n ie  d o tk n ą ł  pra  
w ie wcale.

Budłet Ministerstwa Poczt I Telegrafów.
WARSZAWA. (Pat.) W  dn 12 b. iu 

p rzed  p o łu d n ie m  k o m is ja  b u d ż e to w a  Sejmu 
p rzy s tąp i ła  do  o b ra d  n a d  p re l im in a rz e m  b u ­
dże tow ym  S e jm u  i Senatu.

Pos. W IER Z B IC K I r e fe ru je  łączn ie  oba 
bili1 .ety. Z p rzy to czo n y ch  przez  m ó w cę  da 
nycli p o ró w n a w c zy c h  w yn ika ,  że w okresie  
o s ta tn ich  6 lat  sum a w y d a tk ó w  sta le  sie, 
zmnie jsza ,  d o ch o d ząc  do  fi.O'0 150 z łotycn, 
p re l im in o w an y c h  na  ro k  19.11/35, t, j. o 3 0 'ó  
m nie  j, niż w  r o k u  1929/30 i o 124 27.j zt 
m n ie j  niż  w ro k u  ubiegłym.

P rz e ch o d z ąc  d a  o m ów ien ia  p re l im in a rza  
Sena tu  r e fe re n t  p odkre ś la ,  że w y d a tk i  na 
rok  1933/34 p re l im in o w a n e  są w  wy sok o Sc i 
1.022.700 zł., t. j. o 30.417 zł. m n ie j  n iż  w 
ubiegłym  ro k u  b u d ż e to w y m  i o ?G,3°/o m nie j  
niż w ro k u  1929/30. § t, t. j. w yda tk i  na 
płace  — i to za ró w n o  w dz ia le  Sc-jmu, jak 
i Sena tu  —  u legną  jesze ru  p ew n y m  z m ia ­
no m  po  w ejśc iu  w życie  n o w e j  u s taw y  lipo 
sażen iow ej.  R e fe ren t  wnosi  o podwyższenie  
w y d a tk ó w  § 1 S ena tu  o O.óOO zt.

K o m is ja  b u d ż e to w a  S e jm u  p rz y ję ła  w 
drugieni czy tan iu  p re l im in a rz .

Na posiedzen iu  po p o tu d n io w em  kom is ja  
b u d że to w a  Se jm u  ro z p a t ry w a ła  p re l im in a rz  
budże tow y  M-stwa Po cz t  i Telegrafów .

Na , w s tęp ie  , p r z em aw ia ł  m in is te r  poczl 
i t e leg ra fó w  KALIŃSKI, k tó ry  s c h a ra k te r  
zow ał ogólny stan  s łużby  pocztowo-telegrn  
t icznej  w Polsce.

Przemówienie ministra 
Kalińskiego

Wyniki wyborów do Rad Męskich  
w -wojew. południowych.

Mów ca s tw ierdzi ł .  że w ro z ­
w o ju  u rząd zeń  p o cztow o-te leg raf  Irznyeti
P o lsk a  z a jm u je  jed n o  z nile jse  p ośredn ich  
w śród  p a ń s tw  e u ro p e jsk ich .  W  b ieżącym  r o ­
ku b u d że to w y m  czyn ione  były  da lsze  wysiłki 
nad  u sp ra w n ien ie m  p rzed s ięb io rs tw a  w zwi j 
zku z z a c h o w a n ie m  ścisłej  g ran icy  d o c h o  
dów i p rzy  s ta łe j  k o m p res j i  w y d a tk ó w  kon- 
su m c y jn y c h .  P o d  ty m  k ą te m  w idzen ia  d o k o ­
n y w a n e  były n iezb ęd n e  in w es ty c je  w dzie  
dż in ie  a u to m a ty z ac j i  1 rozbudowy- sieci te 
le fon lcznych  m ie jsk ich  I m iędzym ias tow ych .

Dalsze  wysiłk i  szły p o  l in j l  roz sze rzen ia  
dz ia ła lnośc i  p rzed s ięb io rs tw a  i up ro szczen ia  
m an ip u lac j i .  M im o pew nego  sp u d k u  o b r o ­
tó w  p o cz to w y ch  ilość p lacó w ek  znstn ła  utrzy 
m an a .  N ow elizac ja  uslaWy o poczcie  p o ­
zwala  n a  eksp lon tne ję  now-yeh dz ia łów  s łu ż ­
by, i to żurów no w obroc ie  wew nę trznym , 
j a k  i z z ag ran icą .  Dłuższy us tęp  p rz e m ó w ie ­
nia  p. m in is te r  pośw ięc ił  sp ra w ie  rad jo fo n j i ,  
k tó re j  s tan  d o n ied a w n a  b u d z ił  p o w ażn e  n- 
bawy. M in is te r  zaznaczy ł ,  że .s-ka Po lsk ie  
R ad jo  w y k a za ła  dużo  ta le n tu  o rg a n iz a c y jn e ­
go, ale  po  p rz .  d łużen iu  konces j i  n ieco 
zm nie jszy ła  dba łość  o  ro z w ó j  rad jo fo n j i ,  
sk u tk iem  czego P o lsk a  zna laz ła  się n a  17-m 
m ie jscu  w śró d  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich ,  n ie  do 
ch o d ząc  n a w e t  do  10 ab o n en tó w  ra d ja  lin 
tysiąc  m ieszkańców Sze reg  o s ta tn ic h  z a ­
rząd zeń  w te j  dz iedzin ie  sp o w o d u je  n ie w ą t ­
p liw ie  p o p ra w ę .  Ju ż  w c iągu dw ó ch  osta ł  
n ich  miesięcy  z d o łan o  o d ro b ić  sp ad ek  Ilości 
a b o n en tó w  od g ru d n ia  ub. ro k u .  W  dalszym  
c iągu  p rz em ó w ien ia  m in is te r  zaznaczy ł ,  że 
M in is le rs tw o  n ie  pom iuło  n igdy  po s tu la tó w  
życia  gospodarczego  w po l i tyce  ta ry fow ej ,  
j a k k o lw ie k  w pełni łych  p o s tu la tó w  uwzetęd  
nie się  n ie  da.  P rz e ch o d z ąc  do  sp ra w y  z n iż ­
ki o p ła t  pocz tow ych ,  p. m in is te r  zaznaczył,  
że z ag ad n ien ie  to  na leży  ro zw iązy w ać  e w o ­
lucyjnie ,  po p rz e p ro w a d z e n iu  a na l izy  s ł a ­
wek  ta ry fo w y c h .  P ew n e  op ła ty ,  j a k  np .  P 
s tów  i k a r t  p ocz tow ych ,  są dość  wysokie ,  
Icez z n iżk a  tych  s taw ek  bez ro zw in ięc ia  r u ­
c h u  m asow ego  w in n y c h  dz ia łach  m ogłaby 
wyw ołać  sp ad ek  w pływów . M om entem  decy ­
d u jąc y m  hedzic  s tw ie rdzen ie ,  czy spadek  
w p ły w ó w  n ie  n a ru sz y  g o sp o d a rk i  f in a n m -  
n e j  p rzed s ięb io rs tw a  i nic zm usi  do  re d u k  
c j l  Ilości an i  u rzędów ,  an i  u rzędn ików .  
O m a w ia jąc  p re l im in a rz  n a  ro k  p rzysz ły ,  mi 
n łsler  p odkreś l i ł  r e a ln e  u jęc ie  budżetu .  
W y d a tk i  są n iższe  o 26 m il jo u ó w  od p re l i ­
m in o w an y c h  na  ro k  bieżący.

Zkolei zab ra t  glos re fe ren t  b u d ź .4.1 
M-sl>va Pocz t  i T e leg ra fó w  poseł SANO.TCA 
R eferen t  o m aw ia  poszczególne  zagadn ien ia  
lego resor tu

W  dyskus ji  p ierw szy  / .ubrał głos poseł

Bezrobocie porlu  n ie istn ieje.
II Czy istn ieje bezrobocie floty?
Gorzej jest  z zag ad n ien iem  b e z r o ­

bocia  floty.
R o zm aw ia łem  z m a n  n a rz e m  z za 

logi o k rę tu  „C za jka  C z a jk a "  —  to 
l l a t e k  p rz e b u d o w a n y  w w ycofanego  
to rp ed o w ca .  L a tem  z a jm u je  się o r g a ­
n iz o w a n ie m  p rz e ró ż n y ch  w ycieczek  
tu ry s ty c z n y c h  po za toce  P u c k ie j  i r o ­
bi w y d a tn ą  k o n k u re n c ję  .Źegludźf; 
P o lsk ie j" ,  b i jąc  ją  k i lk a k ro ć  n i / s z ą  
ceną  b ile tów . J e s ien ią  z im ą i w io sn ą  
b ied u je  na k a b o ta ż u  (czyli żegludze 
p rzy b rz i  żnej) m ięd zy  K rólew cem , 
G dańsk iem , G dyn ią  i Szczeeinem .

Mój ro zm ó w ca  obił się po c-ałyin 
świdotie. D aw nie j  p ły w a ł  n ie m a l  w \ 
łącznii na  s ia tk a c h  zag ran iczn y ch .

KORNEGKI zo Str Nar. o p o w ia d a jąc  się za 
rew iz ją  ta ry fy  po rz tow ęj ,  za obn iżen iom  jej 
i p rzy s to so w an iem  do zdolności p ła tn icze j  
k o n su m en ta .

W ic em a rsz a łek  PO I AKIE W IC Z, p o r u ­
sza jąc  zag adn ien ie  ta ry fy  p o rz to w ęj ,  a p e ­
lu je  do  m in is t ra ,  aby  zechcia ł  o s t rożn ie  t r a k  
tować  to zagadnien ie ,  m a ją c  na  względzie  
możliwości  p ła tn icze  spo łeczeńs tw a,  a le  t 
m ożliwości  budżetowo,  by  n ie ty lko  n ie  wy 
wołać zw iększen ia  def icy tu ,  lecz możliw ie  
jego zm nie jszenie .

Po  p rzem ó w ien iach  postów Rogera, Roz 
m ar in a ,  T eb ink i ,  .Szydelskiego, D obrzan  
skiego, ł .uek iego  i W a g n e r a  zab ra ł  głos po 
w tó rn ie  m in is te r  Kaliński,  o d p o w ia d a jąc  na 
p y tan ia ,  p o s ta w io n e  w to k u  dyskus ji .  W y ­
jaśn ień  udzie la l i  rów nież  d y re k to r  d e p a r ’a- 
mentii  K rzyczkow sk i  i d y r  R o m an  Sta 
rzyński.

P o  p rzy jęc iu  p e r l im ln a rza  budżetowe./o  
M-siwa Pocz t  i T e leg ra fó w  posiedzen ie  k i 
m is ji  zakończono .

Zwołanie komisji spraw 
zagranic7nych.

WAIiSZAWiA. (Pat.) P rzew o d n iczący  ko* 
m is ji  spraw z ag ran iazn y ch  pose ł  Ja n u sz  Ra 
dz iw il i  w y s to so w a ł  do  członkow k om is j i  n 
s tę p u ją ce  zaw iad o m ien ie :

Na żądani?) pp. pos łów  S tan is ław a  Stroń 
skiego i tow..  z. p o w o łan iem  się na  a r t .  76 
re g u la m in u  o b ra d  Sejmu, zw ołu ję  posiedzę 
nie kom is j i  sp ra w  z ag ran iczn y ch  na  dzień 
1.) g ru d n ia  o g. 17-ej.

P rz e w o d n icz ąc y  ko m is j i  (— ■) J. Rądziwili

Martyniści i sataniści.
Sekc ia rs tw o  krzew i się u n as  i j a k  s tw ie r ­

dza jed n o  z p ism  warszaw-skich w y tw o rzy ła  
się na  to pew nego  ro d z a ju  m oda.  O s ta tn io  
— czy tam y  w ..Kurjerz.e P o lsk im " ,  że szereg 
osób sk ąd in ąd  w yk sz ta łco n y ch  i s to jących  
na p c w n j m  poziom ie  in te lek tu a ln y m ,  duUi 
się wciągnąć  w sferę  d o c iek ań  a b s t r a k c y j ­
nych, b ie rze  udz ia ł  w z g ro m a d ze n iac h  i siu  
ęha  n ak az ó w  ró żn y ch  „ m is trzó w ",  g łoszą ­
cych wiedzę ta je m n ą  na swój sposob,

P r^ d  ten, jeśli m a  naw-et szerszy zasięg, 
jak  to tw ierdz i  pism o w arszaw sk ie ,  jes t  do:* 
z rozum ia ły .  Vć czasach  k ry zy su  gdy lud/.ie 
rzad k o  m a ją  na  t ea t r  czy u o w ą  ks iążkę ,  a 
czasu  dużo, łażą  chę tn ie  n a  in ty m n e  zg ro m a  
dzenia,  na  k tó ry ch  ro b ią  p o w ażn e  m iny  i 
d o w ia d u ją  się k u  w ie lk iem u  zdu m ien iu ,  że 
wszechśw ia t  to m ak ro k o sm o s ,  a  św ia t  to 
m ik ro k o sm o s ,  że m ędrzec  p o w in ien  milczeć,  
że w szys tko  p łyn ie  (prócz gotówki) ,  że ży­
cie to c h w i lk a  i t. p.

O becnie  m odni są M artyn iści '  . W brew  
swej nazw ie  nie w y w o d zą  się oni od  p i łk a ­
rza  rep re z en tac j i  M artyny ,  a le  od n ie jak ie ­
go m is t rz a  Czyńskiego, k tó ry  swego czasu  
by ł  dosyć  głośny. Celem tego z a k o n u  jest 
c a łkow ite  wyrzeczen ie  się uc iech  c le lcsnycŁ 
i n iesp rzec iw ian ie  się złu.

T en  drugi  p u n k t  p r o g r a m u  budz i  oczy­
wiście zas trzeżen iu ,  ale  to sp ra w a  da lsza .  
Najciekawsze ,  że w łon ie  tak iego  b ra c tw a  
t rw a ją  s ta le  walki  o w ładzę i p rzew o d n ic tw o .  
Różni „mislrze* o d ry w a ją  się od  o rgan izac j i  
i poc iągają  za  sobą  iu n y ch  tw o rząc  n o w e  
sekty,  k tó re  oc ze rn ia ją  się n aw za jem ,  wbrew  
zasadz ie  n iesp rzec iw ian ia  się  złu.

Prócz  .A ia r ty n  stów" is tn ie je  jeszcze p o ­
d o b n o  sek ta  , ;s a tan is tó w ‘‘. „ S a ta n iśc i1 —  
wedle d o k to ra  Czyńskiego. to ci, k tó rzy  p o ­
s tanowili  służyć d jab łu .  T y ch  poznać  ła tw o ,  
gdyż „ m a ją  żelazny  p ierśc ień  w bi ty  w n o z ­
d rza" .  W  wilnie  n ie m a  z ap ew n e  w ie lu  
członkow- sekty  „ sa tan is tó w " ,  gdyż nie sp o t ­
kałem  jeszcze człowieka  z p ie rśc ien iem  wr 
nozdrzach .  T rzeb a  też s tw ierdzić ,  że od zn a  
ka ta jest dość  n iew ygodna ,  zw łaszcza  w z i­
mie, gdy człowiek m a  k a ta r .  P ie rśc ień  ten 
jest w idoczn ie  p o trze b n y  do  tak  zw an eg o  
w odzenia  za  nos. P o n ie k tó ry m  m ężom  b y ło ­
by n a w e t  do  tw a rzy  w tak ie j  ozdobie .  Dla 
policji  zaś —  o ile jes t  w ro g o  n a s t r o jo n a  
d la  tych ' sekc ia rzy  —  u ła tw io n e  zadan ie :  
n an izać  n a  szn u rek  w szys tk ie  p ierśc ien ie  
tk w iące  w nozdr/. tich, a resz ta  już ła tw o  
zn a jd z ie  się  p o d  kluczem . Weł.

Najpowabniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j e 6 t

r i  n  i  •

Istniejąca od roku 1909 I działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
łu ż y tk o w u je  w kłady  z w ielką korzyścią dla inte-  
tesó w  kraju, g d y ż  wspiera k redytem  najlicz-  
nie 'szą  rzeszę w y tw ó rcó w  —  drobnych rolników,  
a te m sa m e m  łagodzi skutki kryzysu rolniczego

SK ŁAD AJAC SW E O SZCZĘD NO ŚC I W  CENTRALNEJ KASIE
OTRZYM UJEM Y  NIETYLKO K O R ZY ŚĆ  DLA SIEBIE,
ALE SŁUŻYMY T A K Ż E  I SPRAW IE PUBLICZNEJ.

O S Z C Z Ę D Z A J  W C E N T R A L N E J  KASIE1
WILNO, MICKIEWICZA 28. TEL. 13-65.

Przysz ły  ciężkie  czasy  - nigdzie  nie 
dostiit  posady . W ró c i ł  do k ra ju .

•—  L n ien ta rz ,  p an ie  —  pow iedz ia ł  
do m nie ,  rob iąc  ru c h  rę k ą  d o k o ła  w  i 
d uokręg ti  —  w szędzie  cm en ta rz .

, —- A u  n as?
U nas  też e m en la rz .

Żeby sy tu ac ję  w y ja śn ić  d o k ła d  
n ie j  u d a łe m  się do  jtrzedslaw icielu  a r  
m a lo ró w .  D os to jn ik  p rz y ją ł  m ię  w 
w syvym jt ięknym  gab inec ie  przy  ul.
Je rzego  W a c h in g to n a .  Spy ta łem
ak  się odb ił  k ryzys  na p rzedsięb ior-  

siyyie. k ló reg o  jesl d y re k lo re m  i na 
całej Uoon- jiol.skiej.

Kw eslji  z a t ru d n ie n ia  po lsk ich  
sta tk i)w  nie m o / n a  r oZp' y wat \y 
o d e rw a n iu  od sy tu ac j i  A „;a ' Vvej. Na 
c a ły m  śyyiccie jesi obecnie  i rzy n aśc ie  ’ 
i pó ł m i l jo u ó w  lonn  statków  przyyvią 
zanyeli. Wobec, lak k o lo sa m e e o  b ez ­
ro boc ia  na m o rzu  k o n k u re n c ja  jest 
n iezm ie rn ie  silna. T o  się i ‘ b ija  u je  
inn ie  n a  p ra c y  po lsk ie j  floty. S y tu a ­
c ja  m o że  ulec. zm ian ie  d o p ie ro  yvtedv. 
gdy s ia tk i  uyviązano „ s lracą  k lasę"  i 
nie b ędą  m ogły  yyy-trzymać k o n k u re n  
cji ze s ta tk a m i  p ływ ajacem i.

D ługo  trzeba  czekać  na lo
—  M iebardzo. Każdy Matek m o rs  

ki m u s i  b y ć  d o k ła d n ie  remontoyy-any 
raz na trzy  Lila —  inacze j  t rac i  św ą 
klasę, przestaje- być  k o n k u re n c y jn y .  
Oczyyy-iście n ik ł  n ie  będzie  pnkcnyal 
k a jń ta łu  yv s ia tk i  u w ią z a n e  w  p o r  
łach . S tad  to n aż  k o n k u re n c y jn y c h  
-•laików będz ie  sp a d a ł  z k a ż d y m  r o ­
k iem  Z chyyilą zaś s jiadku  tonażu, 
pó jd  j yv g ró rę  f raeh ly .

—- A nasza  f lo ta?
— Wale.5) Oto zes taw ien ia  ogól

nycli p rzew o zó w  f lo ty  po lsk ie j  o s ta t  
n ich  t rzech  lal:

1930 ro k :  878.874 tonn .
1931 rok .  1.091.702 tonn
1932 rok .  1.094.835 tonn .
—  M oglibyśm y z tego zes taw ien ia  

w y c ią g n ą ć  n a jb a rd z ie j  o jitym istycz- 
ne w n iosk i?

—  Nie ulega w ątp liw ośc i ,  żc w raz  
z ca ły m  śyyiatem flota p o lsk a  przeży 
w a czasy  ciężkie. K im a s ta tk ó w  zde- 
k la so w a n y c h ,  a w ięc n ie o p ła c a ln y ch  
s to i p rzyyciazanych . Ogólnie  m ożna  
rzec je d n a k ,  żc w poróyy-naniu z inne- 
m i państyyam i m o rsk te m i  nasza sy tu ­
acja jest jedną z lepszych .

* * *
\ leraz zkolei sp y ta m y  o z a t r u d ­

n ien ie  ludzi. Nie t rz e b a  dow odzić , że 
p racu jący  port ,  u rzęd y ,  kolej,  h a n d e l  
p rz e m y s ł  z a t ru d n ia  tys iące  r o b o t ­
n ików , u rz ę d n ik ó w , pracownikóyy u 
mysłoyyyelt w szelk ich  k a teg o ry j .  Żc 
(nie m ó w iąc  o yypływie Gdyni na  ro 
lę g o sp o d a rczą  dla całego  p ań s tw a)  
p o r t  i m ia s to  da je  ś ro d k i  do  życia  kil- 
Ludziesięc iu  lu s iąco ln  ludzi. Że tak  się 
sprayya przcdstayyia jesl lo d la  k a ż ­
dego abso lu tn ie  jasne .  Jeśli j e d n a k  
pośyy-ięciliśmy sp ec ja ln ie  naszą  uyya- 
gę (pytaniu, j a k  się odbił  n a  Gdyni 
św ia to w y  k ry zy s  eko n o m iczn y ,  sp e ­
c ja ln a  uyvagę zyyrócimy n a  g d yńsk ich  
b e z ro b o tn y ch .  Czy lacy  yv G dyni ist
n ie ją?  —  Odpoyyiedź będz ie  bezw ąt-
jiienia b rz ta ła  

T u k

Gdzie ich  szu k ać?  Przedeyy szy *.t- 
kit m u d a je m y  się- na te ren  p o r lu

|D. c. n.)
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Nowo w y b u d o w an y  Dworzec- m o rsk i  w n ią  p o r tu  gdyńskiego, w zw iązk u  z zakoń-
Gdyni. k tó reg o  pośw ięcen ie  odbyto  się  w czen iem  zsesaduiozego e ta p u  ro zb u d o w y
ub. p ią tek  w ra m a ch  uroczystości  poświęcę portu .
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T R O < ! .
lu r y s t j  ka. —  I.u d n oić . —  Zdrów ol- 
aosł- (LspaJość sam orządu m iej­

sk iego.
T ro k i  po łożone  w pobliżu  W ilnu 

w  p rz e p ię k n e j  okolicy , są obecnie  
o ś ro d k ie m  tu ry s ty k ,  i s p o r tó w  w od  
uycli. W  sezonie  le tn im  z jeżdża  do 
T ro k  b a rd z o  wiele w ycieczek, t u r y ­
stów , gości, dos to jn ików  p ań s tw a ,  
fiok rocznie o d b y w a ją  stę tu  reprezen  
ia c y jn e ,  wszechpolskie. , reg a ty  w io ś ­
la rsk ie ,  o s ta tn io  z udz ia łem  Ł o tw y  i 
p rzesz ło  tysięczną rzeszą pub liczno  
ści. K ażda  p ra w ie  w ycieczka  przyjdź 
d ż a ją c a  do W iln a  o dw iedza  T rok i .  --  
T r o k i  po w o jn ie  z ro k u  n a  rok  upu  
d a ją  gosp o d arczo ;  u p r a w a  o górków  
c o ra z  m n ie j  się o p łaca  w obec  k o n k u  
renc ji ,  zaś lu d n o ść  o b a rd z o  n isk ie j  
k u l tu rz e ,  n ie  jest  zd o ln a  do sam o- i 
dz ie ln e j  in ic ja ty w y  i m  siłków  w  zdo 
b y w a n iu  n o w y c h  w a rsz ta tó w  pracy .

O becnie  m o żn a  śm ia ło  rzec, iż <S0 
p r o c . lu d n o śc i  c ie rp i  n ied o s ta tek ,  nę 
dzę i głód. ledyn ie  dzięki organizac-* 
jom spo łeczn y m  u d a je  się jak o  ta k o  
u b ra ć  i dożyw ić  g ło du jące  dzeici. —

l u d n o ść  T ro k  na leży  podn ieść  na 
wyższy szczebel k u l tu ry  lak ,  aby  zdo 
la ła  w ziąć  u d z ia ł  w ak c j i  le tn iskow ej 
tu ry s ty c z n e j  i innych ,  by  m og ła  czer 
pać  ś rodk i  z te j dziedzin}’ p racy . l)o 
ły cb czas  w ycieczki i poszczególni tu 
ryści sp ęd za ją  w T ro k a c h  po  p a rę  za 
ledw ie  godzin, korzystając , g łów nie  z 
K u l tu ra ln y c h  u rząd zeń  S e m in a r jn m  
(w ycieczki szkolne, zaw o d n icy  regat, 
Obozy h a rce rsk ie ,  w b ieżącym  sezonie 
k o lo n je  m łodz ieży  szkół ś red n ich  z 
W iln a  w czasie  fe ry j  z im ow ych).  —  
L e tn i s k  w T ro k a c h  d o tą d  n iem a . Let 
n isk o w a  akc ję  k w a te ru n k o w ą  zajęło 
się Koło M iłośn ików  T rok .  P. T. Kraj. 
m a  jed n ak  b a rd z o  w iele  tru d n o śc i  wo 
bec k ry z y su  i b a rd z o  n isk ie j  k u l tu  
r y  m ieszk ań có w . — P ra c a  m usi być 
roz łożona  na  szereg  lat.

Po  p rzezw yc iężen iu  tych  t r u d n o ­
ś c i  T ro k i  s ta n ą  się p ie rw szo rzęd n ą  
m ie jsco w o śc ią  le tn iskow ą . \y y p o c z \n  
k o w ą  m ie jscow ośc ią  ,,w iech  e n d ‘óv, 
d la  W ilna ,  o ś ro d k iem  sp o r tó w  wod 
n y c h  (obecnie b. dob rze  rozw i jają się 
w a k a c y jn e  k u r s y  żeg la rsk ie  o rgan izo  
w ane  przez kp t. O strow sk iego , Kom. 
O śro d k a  W F . i P W  w W iln ie  rok  ro  
czn ie) , d o b ry m  te ren em  dla  spo r tów  
z im o w y ch :  n a rc ia r s tw a ,  ły żw ia rs tw a  
żeg lars tw a z im ow ego  na  ś lizgow cach, 
ca m p in g ó w , k o lo n i j  z im ow ych . T rok i  
n a d a ją  się naw’el inko m ie jscow ość  
na  uzrow isko dla s łabe j  f izycznie  m ło  
dzieży, g d \ż  10-letnie spostrzeżen ia  
le k a rsk ie  n a d  m łodz ieżą  s e m in a r jn m  
w y k a z u ją  n a d z w y c z a jn a  p o p ra w ę  sta 
n u  zd ro w ia  n a w e t  po k ró tk im  poby 
-cic *v T ro k a c h ,  s łabszych  o rg a n ic z ­
n ie  jednostek.

S am o rzad  M iejski w T ro k a c h  ni-' 
w y k aza ł  d o tą d  żadne j  in ic ja ty w y  ani 
s t a r a ń  w k ie ru n k u  w y korzys tan i;  
T ro k  pod  w zg lędem  tu ry s ty czn y m ,
le tn i s k o w y m  dla podn ies ien ia  s tan u  
g o sp o d a rczeg o  m ias ta .  —  Mamy n a ­
d z ie ję .  ze nowr-e w ybory ,  d adza  inny 
sa m o rz a d .  k tó ry  p o t ra f i  dźw ignąć  go 
sp o d a rc z o  Troki.

W  na jb l iż szy m  sezonie  le tn im  m a  
b y ć  u r u c h o m io m  p rz y s ta n e k  k o le jo ­
w y  w S ta ry ch  T ro k a c h  pod  nazwTą 
. .T ro k i1' odległy o n iecałe  4 klin. od 
N . T ro k  co w zm oże  ru c h  tu ry s ty  
fezny.

Obozy h a rc e r sk ie  m a ją  dogodne, 
w s p a n ia łe  te re n y  na w yspach .

S ytu acja  w obec likw idacji Sem inar  
jum  N auczycielsk iego .

P rz e d  19 lat} , gdy  nie  by lo szkoły 
ś re d n ie j  i w o jsk a  w T ro k a c h ,  Tron* 
b y ły  d z iu rą  zab itą  d e sk am i od  św ia ­
ta  D zięki S e m in a r iu m  ja k o  k u l tu ra !  
n e m u  ośrodkow i,  zaczął  rozwija* się 
ru c h  tu ry s ty c z n y  (p ro p ag o w an ie  T rok  
p rzez  S e m in a r ju m , przez coroczne  wy 
c ieczk i  p ięc iu  kursów  po  ca łe j  Polsce,

Teatr muzyczny „LUTNIA“
D Z I Ś  p o  c e r a c h  p r o p s d a n d o w y c h

G E J S Z A
J U T R O  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

Pod białym koniem

Ukraińcy na Wileńszczyźnie.
Mato ko in u  jest w ianem , że wieś Gejszy- 

szki (8 k im. od  Mejszagoły) zam iesz k u ją  Uk 
ra ińey .

P rzy b y c ie  irti na  te te reny  sięga 
r o k u  19(>2-go —  kiedy to dążący
d o  ru sy t ik o w a n ia  i oprawo.s ławian ia  n a ­
szej  ziemi — rz ąd  ro sy jsk i  n rzes ied li ł  do nas 
•ukraińskich  w łośc ian  z okolic  Kow la  na  W e  
iyniu.

Osiedlenie  p ra w o s ław n i  j ludności  śn>! 
^katolickich m as  znaczmie w płynęło  na zacho 
w an ie  przez osiedleńców .swej odrębności  -— 
Stąd  w śród  naszych mejszagolskieh  I k r a i ń -  
c ó w  z ach o w a ły  się własno zwyozaje. odzież, i 
m o w a  (tą o s ta tn ia  uległa n iezn aczn ie  wpły­
w o m  b ia ło rusk im ) .

Dzieci o s ied leńców  uczą się  w szkołach 
p o lsk ich .  S ta rsza  g en erac ja  p a m ię ta  i o p o ­
w ia d a  m ło d szy m  o sw oich  c h a tac h  i irfe iu 
n a  ro d z in n y m  W ołyn iu ,  z k tó ry m  obe.cni? 
•żadnych stosunków już nie u trzym uje .  lu te  
l igene ji  w łasne j  wieś nie posiada.

(„N. Czas“).

Z pogranicza.
Z RODZINĄ I K O M  I M  PR Z E Z  GRANICE 

SOWIECKĄ.
W c z o ra j  na  o d c in k u  g ran iczn y m  Sucho 

•dowszczyzna na te ren  polski  p rzed o s ta ła  się 
ro d z in a  Sobo-lew skich z o k rę g u  zasławskie-  
go .  Sobolewscy przybyli  w ilości 5 osób M t a C

kon iem , san iam i  i t. p. P rz e d o s tan ie  się . 
p rz e z  g ran icę  sow iecką  zaw dz ięcza ją  oni oo 
d o b n o  p e w n em u  d y g n i ta rzo w i sow ieck iem u, 
k tó ry  u ła tw i ł  im  p rz e p ra w ę  z wdzięczności 
za w y ra to w a n ie  m u  życia  przez  S obo len -  
skiego.

serdeczne  p rzy jęc iu  rew a n ż o w e  in ­
n y ch  w ycieczek  szk o ln y ch  w T r o ­
k a c h  przez m łodzież  S e m in a r  ju m . p o ­
m oc S em in a r  jum w o rg a n iz o w a n iu  
k u r s ó w  w a k a c y jn y c h ,  żeg larsk ich , 
obozów , rega t  —  m ieszkan ie ,  w y ż y ­
w ien ie ,  etc. —  K ursa  w a k a c y jn e  n a u ­
czycielskie  w S e m in a r jn m ,  pom oc 
p ro feso rom  U. S. B. p rzy  o p ra c o w a ­
n iu  m o n o g ra f j i  p rzy r .  T rok ,  p r z y ja z ­
dy  do S e m in a r ju m  z n a k o m ity c h  kon 
e e r ta n tó w  ja k  p. S zy m an o w sk a ,  — 
śp iew aczk a  D ubiska , M odzelewska, 
C etnor prof, K o n se rw a to r ju m  w Ka 
towdeach i innych).

OJiet nie S e m in a r ju m  l ik w id u j '  się 
w'obec n o w e j  U s taw y  Szkolnej.  D w a 
Kursy: p ie rw szy  i d rug i ,  już  są s k a s o ­
w ane . D otychczas  n ie  w iadom o , cz \ 
będzie  j a k a  szko ła  ś re d n ia  n a  m ie j  
sen S e m in a r ju m . —  -Są dw a  p ro je k ty :  
I  tw orzyć  -,zknłę z aw o d o w ą  średn ią ,  
e w en tu a ln ie  cz te rok lasow e  giinnaz  
jum. ogó ln o k sz ta łcące  now’ego typu .

Szkoła zaw o d o w a  ś redn ia  n ie  m a  
-,/ans pow odzen ia ,  gdyż 1) K om isja  
Min W R. i OP. s tw ierdz iła ,  że n iem a  
w T ro k a c h  o d p o w ie d n ic h  w aru n k ó w  
na szkołę ro ln iczą , e w e n tu a ln ie  o g r o ­
dniczą  2 ) L u d n o ść  i m ias to  n ie  m a ją  
ś ro d k ó w  na  k o sz to w n ą  szkołę  z a w o ­
dow ą. 3) F re k w e n c ja  m ie jsco w ej  m ło  
dzieży będzie  nie w y s ta rcza jąca ,  zaś 
p rz y je z d n e g o  e lem en tu  nie będzie, 
gdyż jest  w  W iln ie  do b rze  zo rg a n iz o ­
w a n a  szkoła  og rodn icza . N adzw yczaj  
uboga  ludność  o b a rd z o  n isk ie j  k u l ­
tu rze  n a ra z ić  po trzeb u  je niższej s z k o ­
ły  zaw o d o w e j  gdyż w T ro k a c h  n iem a 
w y k w a lif ik o w an y  eh rzem ieśln ików  , 
—  co przy  ro z w ija ją c y m  się ru ch u  
lelni-skowo —  tu ry s ty c z n y m  jest n ie /  
będne.

Szkoła ś red n ia  ogó lnoksz ta łcąca , 
g im n a z ju m  z in te rn a te m  m i ra c ję  b y ­
tu w T ro k a c h .

1. Nie zm arnu je  się do ro b ek  nw- 
Icrja lny * w y c h o w a w c z o -n a u k o w y  do 
ty ch czaso w y  S e m in a r iu m ;  r e o r g a n i ­
zacja  szkołę- bedz ie  b. ła tw a , gdyż ni*- 
Irzeba będzie  b u r ry ć .

2. Można s tw orzyć  w U c h  w aru .i  
k ach  wzorow-y zak ład  n a u k o w o  — 
w y ch o w aw czy  na  łonie  p rz y ro d y  w 
zdrow ej, p iek n e j  okolicy, dla m łodzie  
ły 7. eah  j Po lsk i (jak jest doty-chcza* 
w S e m in a r iu m ) .  Sw oboda w  w y c h o ­
w a n iu  i b l iskość  ośr.-kult.  W ilna  n u l /  
w ycza j  s p rz '  jaja dla rozw oiu  n o w o ­
czesnej szkoły. —  W y k w a l i f ik o w a n y  
J9-lelnia p ra k ly k a .  ideo w \ personel 
nauczy en-lski S e m in a r ju in  wr c iaga  
10 lat swTego is tn ien ia ,  s lw o rzy ł  szk o ­
łę o c h a ra k te rz e  w y b itn ie  w yehow nw  
czym. —  D orobek  ten  jak i b o m ty  
m a te r ia ln y  w- c h a ra k te rz e  zorstanizo 
wdania p ra c o w n i  n a u k o w y c h  i innych  
m a g a  być  ea łkow drie  p rz e k a z a n e  przy  
szłej szkole średn ie j ,  o^ólnokształc.a 
ce j  p rz y g o to w u ją c e j  m łodzież  do l i­
ceum.

(C. d  n .)

L tewskl obchód 40 lecla 
masakry krorańskiej.

Dnia 10 h, m, o d b y ła  się, z o rg an izo w an a  
przez  L itew sk ie  Tciw* sz tu k i  i l i t e ra tu ry  w 
W ilnie,  a k a d e m ja  pośw ięcona  40 rocznicy 
Iragt-dji k ro żań sk ie j .

Uroczystość  zaga ił  i r e fe ra t  pośw ięcony  
Krożom  wygłosi! ks. szamb. A. W iskon t .

P re legen t  w d o sk o n a le  u ję ty m  odczyćie  
(po l i tewsku) zo b raz o w a ł  h is to r ję  m. Kroż 
(dawnego  sta ros tw a)  - dz ie je  -szkoły k roźań-  
skiej,  późniejszego g im n a z ju m  z k tó rych  wy 
szli Adolf P rzeciszcw ski ,  tw ó rc a  ną ,  Żmudzi 
rękodzie ln ic tw a ,  F ra n c is ze k  Z a to rsk i  poeta.  
Szym on S tan iew icz  b a jk o p is a rz  w języku 
żinudzkim , A ndrzej  Szem io t  znaw ca  j a ś ­
ków w sch o d n ich  o raz  p ro fe so ro w ie  d. uniw 
wileńskiego Z ac lia r ja sz  Niemcewicz i ks. .Ję­
d rze j  Kłągic-wiezv(późn. bp. wileński)  i w. in.

Dalej  ks.  p re legen t  p rzed s taw i ł  dz ie je  ru  
sy f .k a to rsk ie j  po lityk i  w dobie  p o p o w s ta n io ­
we j, p a n u ją c e  na naszej  ziemi łapow nic tw o  
ro sy jsk ich  dygn i ta rzy ,  k a r je ro w icz o s tw o  gen. 
gub. wił.  O rżew skiego  dążącego do sz tu czn e ­
go w y w o łan ia  zam ieszek ,  by na  tej d rodze  
dojść  do k a r je ry .  P r o w o k a c y jn e  zam knięc ie  
kośc io ła  w K rożach .  S ta ran ia  ludnośc i  żmud.; 
Idcj o jego otwarcie .  O p ó r  ludności  przeciw­
ko z am k n ięc iu  kościoła . .Masakra ludności 
przez  po lic ję  i k o z ak ó w  pod wodzą  gub. 
kowieńsk .  k l in g en b c rg a .  Proces  p rzec iw ko 
ludnośc i  i w reszcie  b. łagodny  w yrok  W s z y ­
s tko  p rzechodzi ło  p rzed  oczami s łuchaczy 
juk k o sz m a r  n ie  tak  da lek ie j  przeszłości.

N as tępnym  n u m ere m  p r o g r a m u  byta  
p ieśń  n iezn an eg o  a u to ra  pośw ięcona  w yp ad  
k om  k ro ż a ń sk im  w y k o n a n a  pr ;  -z c h ó r  m ie ­
szany. D obrą  by ła  d e k la m ac ja  p. Aid. Lobi-  
sów ny  i g ra  fo r tep ian o w a  p. Liw. Pa lew i 
czówny.

Pub l iczność  sk ładała  się1 z l i tewskie j  i poi 
.skiej inte ligencji .  F\ i

Tranzyt towarów Polskich 
przez Prusy wschndnie I Litwę

\V o s ta tn ic h  czasach  nas tąp i ło  
znaczne  u ła tw ie n ie  k o m u n ik a c j i  to 
w a ro w e j  m iędzy  B olską  a Ł o tw ą  i F- 
8 ton  j ą  t r a n z y te m  przez P ru sy  Wsr ho 
dn ie  i L itw ę. P rzesy łk i  to w a ró w  t te- 
r y to r ju m  po lsk iego  o raz  w. ni. Gdań 
ska  b ę d ą  u sk u te c z n ia n e  na podstaw ie 
bezp o ś red n ich  kw itó w  to w a ro w y c h  
Na te ry to r ju m  Ł o tw y  i E s ton ji  t r a n  
zyten. p rzez  P ru s y  W sc h o d n ie  i L i t ­
wę. O p ła ta  p rzew o zo w a  jest obliczo 
na w edług st uvek ta ry fy  bezpo.śrcd- 
niej lub  też 
ry f  ko le jow ych .

W i l k i .
Rod Olkienil  unii witki ro zsza rpa ły  konia  

w łośc ian inow i S tan is ław o w i łau k o w sk iem  i 
z gnilny  porzeek ie j .

"  r e jo n u 1 Ii ru sk im i! ,  gospodarzow i
ł re w n lk o w i  Micliułowi udusil i  t rzy  owee i 

b a ran a .

Denaturat no wykończył.
50-letni G rabow sk i  A ndrzej  ze wsi Oso- 

wieze gin. kurzenieek<ej zm u rł  w sk u tek  za 
t ru c ia  d e n a tu ra te m .

fdprawa prezesów i sekretarzy kół
dzielnicowych B. B. W. R w Wilnie.

W  d n iu  11 hm . w sali k o n fe re n c y j

Warszawa w zimowej szacie

nej S e k re ta r ja tu  W ojew-ódzkiego B. 
B. W  R. od b y ła  się k o n fe re n c ja  p r e ­
zesów  i s e k re ta rz y  kó ł dz ie ln icow ych  
zwro ła n a  p rzez  p re z y d ju m  Rady Grodz 
kiej. P rzew o d n iczący  k o n fe re n c j i  
k ie ro w n ik  S e k re ta r ja tu  G rodzkiego  p. 
F. Ju tk iew icz  p o in fo rm o w a ł  z e b ra ­
nych  o s ta n ie  p rac  organizac? jn y ch  
R ady  G rodzkiej,  poczem  szczegółowo 
o m ów ił-sze reg  zag ad n ień  k ładąc  sjoe- 
c ja lny  n ac isk  n a  p ra c ę  o rg a n iz a c y jn ą  
w poszczegó lnych  zw ią z k a ch  za w o d o ­
w ych  z rzeszen iach  m ło dz ieżow ych  i 
o rg a n iz a c jac h  spo łecznych , w c h o d z ą ­
cych  w  sk ła d  R ad y  Grodzkiej.  Sporo  
uwYagi w jirzem ów deniu  tern p. Ju tk ie -  
w icz pośw ięc ił  sprawde zw iązków

właścicie li ś re d n ic h  i d ro b n y c h  n ie ­
ru c h o m o śc i  oraz  zw iązkow i lokuto- 
rów, k tó re  s ta ją  w obliczu re o rg a n iz a ­
cji sw ej p racy . .Tak się o k azu je  w 
p iz e d d z ie ń  tego ze b ra n ia  Zw iązek  lo ­
k a to ró w  d o k o n a ł  w y b o ru  now ego z a ­
rz ą d u  p o w o łu jąc  n a  prezesa  p. sędz ie ­
go dr. E d w a rd a  Górę i w p ro w a d z i ł  do 
z a rz ą d u  k i tk a  jeszcze zn a n y c h  d z ia ­
łaczy  społecznych , co d a je  ręko jm ię ,  
że d z ia ła lność  te j  o rg a n iz a c j i  zostan ie  
znaczn ie  u in te n sy w n io n a .  Po  r e f e r a ­
cie od b y ła  się d y sk u s ja ,  w? czasie  k tó  
r t j  u ja w n io n o ,  że k o m ó rk i  o rg a n iz a ­
cy jne  BBW R. n a  te ren ie  W iln a  stale 
rozsze rza ją  zasięg  sw ych  w pływ ów  i 
o g a rn ia  ją co raz  w ięcej odc inków  p r a ­
cy społecznej.

Targi futrzane w Wilnie.
D o w iad u jem y  się, że w s fe rach  k u ­

p ieck ich  p o w s ta ła  m yśl zo rgan izow a  
nia  w W iln ie  pierweszyeh w szechpo l 
sk ich  targów  fu t rz a n y c h .  W  sp raw ie  
tej odby ło  się w czo ra j  zeb ran ie  p rzed  
staw iciełi  z a in te re so w an y c h  s fe r  g o ­

sp o d a rczy ch .  Na posiedzen iu  tein za 
p ad ła  uchw ała  zo rg an izo w an ia  t a r ­
gów w ro k u  p rzysz łym , nie o k reś la jąc  
na raz ie  b liże j te rm in u .

WsjDomniane posiedzen ie  nosił > 
c h a r a k te r  o rg a n iz a c y jn y

Druga konferencja międzyorganiza- 
cyjna w Nowej Witejce.

W’e d ł u g  m i e j s c o w y c h t a -

W  niedzie lę  dn ia  10 hm . w N ow ej 
W ile jce  odby ła  się d ru g a  z kolei kon -  
te re n c ja  m ięd zy o rg an izacy jn a ,  z w o ła ­
ną p rzez  m ie jsco w y  K om .te t  BR WR. 
Konlorencja  ta  odbyła  się wT obsze r­
nej sali O gniska  Kolejowego. W zię ło  
w' n ie j  udz ia ł  117 osób płc i obojga, re 
p re z e n tu ją c y c h  19 z rzeszo n y ch  lokal 
nych  o rg a n iz a c e j  o raz  szereg gości z 
W ilna z p. pos łem  dr. R ro k o w sk im  i 
S la ro s tą  P o w ia to w y m  p. T ra m e ro u r -  
lem  na czele.

O b ra d y  zaga ił  i w s tępne  jnzem ó- 
w ienie  w ygłosił  P rezes  Z a rz ą d u  K om i­
tetu M iejskiego BBW R. p. J. R u tk o w ­
ski. Na jirzew oduiczącego k onfe renc ji  
p o w ołano  przez a k la m a c ję  wice j>re- 
zesa Rady  P o w ia to w e j  BBW~R. p. C/y 
stow.skiego.

zab ra ł  p o s i i  dr.  S te ian/  kolei głos
B rokow sk i i wygłosi! ol ,żerny refera l
na lem a t  now ej m t a w \  s .uno rządo  
wej. W re fe rac ie  tym  dr. B rokow sk i 
nak re ś l i ł  p e r s p e k lv w \  poży tecznej 
zb io row ej p racy  oby waleli na  niyyie 
omóyyd cele i z ad an ia  noyyej ustayyy i 
samorządoyyej. D o sk o n a ła  p re lek c ja  
d r  Brokoyy.skiego łiyła n a s tę p n ie  p o d ­
d a n a  yy czas ie  zorganizoyyanej przez

Z londyńsk'ej w ys taw y  kotów.

Ceny nab>s»łu I |a| w Wilnie
w dii. 12 g ru d n ia  l!Xł* roku .

Ma.sło w y b o ro w e  h u r t  / a  kg zi. 3,70, 
d e ta l  zł. 4,20; m as ło  s to łow e h u r t  za  kg. 3,50, 
d e ta l  4,00; m as ło  so lone  h u r t  za  kg. zł. 2,90, 
deta l  zł. 3,30.

Sery  noyvogródzki h u r t  za kg. zt. 2,10, 
d e ta l  zł. 2.40; se r  l i tew ski  h u r t  za kg. zł. 1,70, 
deta l  2,00; ser  lecbicki h u r t  za kg zt. 1,09, 
de ta l  zt. 2,10.

J a j a  za  kopę  (60 sztuk) Nr. 1 zł. 7,30, 
za 1 sz tukę Nr. 1 zł. 7,80, Nr. 2 zł. 7,20, 
Nr. 3 zł. 6,60; za  1 sz tukę  Nr. 1 gr. 14, 
Nr. 2 gr. 13, -Nr. 3 gr. 12.

P iękny okaz  ko ta  s z e n s z y i o w . n : ,g> odzony  na  w ielkie j  \\ystayvie kotrj v, u r z ą d z o ­
ne j  w C ris la l  Palaco1 w  L oudv  ń'e

K U R I E R  S P O R T O W Y
Międzynarodowe mecze hokejc-we.

Skład Łotwy. Goście przyjeżdżają w sobntę rano.
W ilno  sezon hokejoyvy rozjiocżynu 

zayyodami m iędzynarodoyyemi. W  so­
botę  ra n o  j irzy jadą  do nas  bliżej n am  
n ieznan i hokeiści zap rzy jaźn io n e j  Lol 
wy.

Na bo isku  hokejoyvem yy p a rk u  
sjrorloyyym im. Gen. Żeligoyyskiego od 
będą się dw a  m ecze z udzia łem  najlejj 
szych  hoke is tów  Łotyyy, 1 tórzy yyczo- 
r a j  nadesłali do nas  express polecńn4v 
za w ia d a m ia ją c  o syvoim p r /y je ź d z ie  i 
o o s ta tn im  tu rn ie ju  m iędzykluhoyyym 
rozegrany m yv Ityrdze.

I. biegłej niedzit'li odby ł się yyłaś- 
nie ciekayyy tu rn ie j  e l im inacy  jny jrrzed 
yyyjazdem do Polski. W  lu rn ie ju  tym  
jrićrww.ze miejsce jk> b a rd z o  os lre j  w al 
ce z; , 1 '.eiści U. S., k ló rzy  w ygrali  
mecz z A. K. S. 1 :0.

Do Wiriui yyięc p rz y ja d ą  a k a d e m i­
cy zasilen i częściowo h oke is tam i k lu ­
b u  yyojskoyyego. Będzie to po n iek ąd  
rejrrez llac ja  Łotyyy, ha dziyyne b y ło ­
by, gdyby Łotysze  zostay\ili u sidtue yy 
k ra ju  kogoś z najle jjs /ye li .  S łowem  
m ecse  zapoyyiadają się nadzyyyczaj iii 
te resu j jco. T rz e b a  yyięc liczyć n a  jro- 
yyażną frekyyeneję publiczności,  k tó ra  
nieyyątpliyyie ja k  yy sobotę  ta k  też i yy 
niedzielę t łu m n ie  obiegnie bandy b o i­
ska. Kicj-oyynik ślizgayyld ji. Andrzejeyy 
ski zajieyynia nas, iż dołoży syyycli sta 
rań . by n a  bo isku  by ła  dos ta teczna  
ilość iniejst siedzących.

Słóyy k ilka  poyyiedzieć trzeba  o 
stron ie  w yłączn ie  sp o r to w ej  tych sp o t­
k ań ,  k tó re  n iew ą tp liw ie  zyy rócą n a  Wi4 
no baczmi uw agę  sp o r tu  hokejow ego 
całej Polsk i z jednej s trony , a Łotw'y 
z drugiej.

Powiedzieliśmy n a  yyslęjrie, że przy 
jeżdżają do n a s  n ieznan i bliżej hokeiś

ci Łotyyy Łotyszóyy nie widzieliśmy 
do ląd  g ra jących  yv Polsce. Są n a m  tyi 
ko ywadome ich w yniki uzv.skane rok 
tem u yv Pradze. O w ygra mi u z liokei- 
s tam i W łoch  jiisaliśmy yy m m ierze  jro- 
niedzialkoyyyin, teraz yyięfc elici my do 
dać. że na  Łotyyjc poziom  sportóyy zi- 
moyyych jest yyy.soki. a sjiecjalnic- yyy 
soko stoi łyzyyiar1 ,yyro; to też liczyć się 
trzeba z t tn i  że przeciyymk Iięd/ic  tiar- 
<lzo silny.

Poznam y) ry w a la ,  k tó ry  mieszka 
ojiodal Sjyotkamy się z zayyodnikami 
którzy yv Polsce ro zeg ra ją  syyoje pierw­
sze s jiotkania.

Łotysze  grać. będą  yy nas tęp u jący m  
składzie: / i r n i s  ła ipa jn is ,  W cdej,
Ozol, Klayyin M oll ra n  i A ndrikson .

p ie rw szy  mecz odbędzie  się yy so­
botę IG bm . yyieczorem. Prayydojiodol) 
nie o godz. 17. Mecz ten odbędzie  się 
]>rzy e lek try czn y m  śv. ietle, a yyięc 
jiieryyszy raz  yy U  dnie  og lądać  będz ie ­
my n a  yy zór katoyyic i zagranicy  yyal- 
kę o k rą ż e k  hokejowy p rzy  świt tle ełe- 
k trycznem  co m a wielkie znaczenie  
sportoyye, gdyż. m ożna  obecnie ś m ia ­
ło yyykorzystac jirojiagandoyyo yyieczo- 
rv, a gra  p rzy  sz lticznym  syyietle w y  
m aga sjiecjabiej umiejętności.

D rugi mecz odliędzie się yv niedzit 
lę 17 lun. yy jiołudnie  najprayydopo- 
d obm ej o 12.-ej.

P rzed  sp o tk an iam i między narodo- 
yyemi odbędą  się ju-ayydojlodobuie m e ­
cze toyyarzyskie Ź A K S -  AZS.

Z Ł o tyszam i grać  b ędą  oprom ien ien i  
'i ikcesaini śląski( 'm. łiokeiści Ogniska  
K PW ., którzy- zajieyyne dołożą yyszel- 
k ich s ta rań , by uzyskać  7. Lotyvą zasz- 
czy tire yyyniki.

K o m ite t  „ c z a rn e j  k a w y '1 dyskusji .  M 
czasie  d y sk u s j i  p ro w a d z o n e j  w m iłe j  
i p o w a ż n e j  a tm o s fe rz e  zab ie ra ło  głos 
k ilku  dz ia łaczy  spo łecznych  z te renu  
Nowej W ile jk i  s taw ia jąc  p re legen to  
wi szereg p y tań ,  n a  k tó re  ten jiod k o ­
n iec  z eb ran ia  treściyyie odjioyyiedział.

Na marginesie, te j  re lac ji  należy 
s tw ierdz ić ,  iż n ow y  za rz ą d  K om ite tu  
M iejskiego BBW R. yv W ilejoe yyyka 
żu je  w ie lką  ruehliyyość yy k ie ru n k u  
skOordynoyyania yyysiłkóyy yyszyst- 
k ich  elementóyy o b y w a te lsk ich  na t e ­
ren ie  syyej dz ia ła lności.  Ftikt pow-sta- 
n ia  ta m  zyy-iązku zw iązków  g odny  j e d  
naśladoyyanin p rzez  inne  o ś rodk i ży­
cia  nasze j  kresoyyej dzieln icy .

KURSY NA RCIA RSK IE A. Z. S.
A. Z. 8. koĄMmikujtt, że w b ieżący m  sezo­

nie o rg a n iz u je  n a s tę p u ją c e  p o p u la rn e  k u r sy  
n a rc ia r s k ie  d la  wszystk ich .  K ursy  t. zw. 
, ś ró u ty g o d n io w e 1’ we ś ro d y  p ią tk i  i n iedz ie ­
le. Z b iu rk a  o godz. 11 w sc h ro n isk u  n a r  
c ia r sk iem  AZ,ś. n a  Antokolu .  In s t ru k to rzy :  
kol.  Grnbowiecki  J a n  i kot. Stankieyv>cr 
M-iklor.

D rugi  k u r s  t. zw. „ św ią te cz n y 11 w n ied z ie ­
le i w szys tk ie  święta.  Z b ió rk a  o godz 10 v 
s c h ro n isk u  n a  Antokolu .  In s t ru k to rz y :  kol 
P ie tk iewicz  Konstanty  i kol. P u c h a lsk i  K a ­
z imierz .  .

K ursy  będą  p ro w a d zo n e  przez  cały se­
zon. K u rs  , s ró d ty g o d n io w y “ już  ro zp o czą ł  
się. I u rs  t. zw. „ św ią teczn y "  rozp o czn ie  się 
yv n a jb l iższą  niedzielę.

ISliższe in fo rm a c je  i zap isy  n a  k u r sy  co ­
d z ien n ie  w lekretarjae.ie AZS', Gm ach Głów 
ny LSI!, dziedzin iec  P io t r a  Skargi,  o raz  w 
sc h ro n isk u  n a rc ia r s k ie m  na  A n to k o lu  yv 
d n iac h  i godz in ach  k u rso w y ch .

KO M U N IK A T / .  A. K. S-u.
K ierow nic tw o  Sekcji  N a rc ia r sk ie j  ŻAKs 

k o m u n ik  u jg,- że sucha  z a p ra w a  rozpoczn ię  
się  \  c zw a r tek  dn ia  14 g ru d n ia  o godz. 22 
w- Sali  O ś ro d k a  W vch. Liz. (ul. L u d w tsa r  
ska  Nr. 4;.
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| HeN na Romer |
§  Tutejsi. Now ele ,  w yd .  Rój. W a r i z a w a  | |  
Ę  Swoi Ludzie. ‘N o w ele  .wyd. L. C h o -  gj
S  miński.  Wilno. =
§  Książka O Nich. Rom ans .  W yd .  L. M  
=  C hum ińsk i .  Wilno. =
H  W llja u Państwa M ickiewiczów , jg
=  (T ea tr  d la  M łodzieży) .  Scen a  Wi- p |
=  leńska .  =
I  Betlej ta W ileńska . g§

PIK. StacniKwicz dowódcą 
7 oywizji piechoty.

W ARSZAW A, (Pat). G ab ine t  tMi- 
n i ś t r a  Sprayy W ojskoyyyrh  k o m u n ik u  
je, że dotycbezasoyyy doyvódca 7 dy­
wizji p iech o ty  yv Częstochoyy ie gen 
bryg . D ą b k o w sk i  M ieczysław d e k r e ­
tem  p. P rezy d en ta  R zeczypospo lite j  z 
d n ia  12 g ru d n ia  r. b. p rzechodzi  w 
s ta n  sp o czy n k u  n a  w ła sn ą  p ro śb ę ^ N  i 
d o w ó d cę  7 dyyyizji p iech o ty  zosta ł  wy­
zn aczo n y  płk. dypl. Stachicwicz. W a  
ełayv, d o ty ch czaso w y  doyyódca p iecho  
ty  d y w izy jn e j  1 dyyyizji p iech o ty  !e 
g jonów .

Najlepsza gwiazdka*
Do licznych  k ło p o tó w  k tó ry ch  n a m  nic 

szczędzą czasy  dzis iejsze,  yv okres ie  Bożego, 
N a rodzen ia  p rz y b y w a  j e s z c z ^ je d e n  i to w c aą  
le n ie n a jn in ie j s z y : co i j a k  o f ia ro w a ć  na  
gw iazdkę  swoim n a jb l iższvm ,  lub tym, cz\  
j-e yvzględy c h c ia łoby  się pozyskać.

Jeżeli  k to  —  ja k  to m ó w ią  —  chce  się 
w y kręc ić  sianem, to ro z w iąz an ie  z ad a n ia  me 
b a rd z o  ła tw e :  o f i a ru je  p e r fu m y ,  k w ia ty  lub  
cu k ie rk i ,  a  uczyni  zadość  t rad y c j i  i pozb, 
dzie  się t rosk .  W p ra w d z ie  o b d a ro w an y ,  ai- 
bo  częście j o b d a ro w a n a  n ie  wie  co z tvm  
fa n te m  zrobić ,  zwłaszcza.  gdv w iększa  licz 
ba  p rz y ja c ió ł  u raczy  ją  w ten sposób, ale 
przyzna* t rzeb a ,  że w y k o m b in o w a n ie  tak ie  
go u p o m in k u  n ie  w y m ag a  wielk iego wysii 
k u  m yślowego.

Czy je d n a k  w tuk  c iężkich  czasach  nie 
n a leża ło b y  się zas tanow ić ,  ażeby  pogodzić 
u l t im ę  cum  dulci —  p ięk n e  z poży tecznym  i 
sk ładać  swój d o w ó d  pam ięci  w sposób, k tó ry  
osobie  o b d a ro w a n e j  n ie ty lko  sp raw i  p rz y ­
jem ność ,  ale  p rzyn ie ść  je j  m oże  p ra w d z iw ą  
korzyść ,  a 'n a w e t  w pew nych  w a r u n k a c h  — 
szczęście?

Kie k a żd e m u  m o ż n a  o f ia ro w a ć  coś z g a r ­
de roby ,  nic k ażdego  też stać n a  to, b y  wys tę­
p o w ać  z tak iem i  p rezen tam i,  ja k  sam ochód ,  
b iżu te r ja  i t. d. Ale1, j a k k o lw ie k  się u nas  nie 
p rze lew a,  jest  jeszcze w ie lu  t a k io i ,  UtóL/y 
m ogą  so b ie  p o zw o lić  na  k u p n o  tosu lo lery j-  
nego. lub  c hoćby  j<-“go ćw ia r tk i  i na  o f i a ro ­
w a n ie  go osobie  w ybranej .

Kto wie, m o że  w ty m  właśn ie  łosic tkwi 
ten „łut szczęścia  1 ta k  n iezbędny  io / r o b ie  
n ia  f o r tu n y ?  Któż zaręczyć  może, iż n ie  na  

Jten a k u ra t  los p a d n ie  w y g ra n a  g łów na?  A 
przec ież  zbliża  się wła.śnn. IV-ta k lasa  L o ­
teri i ,  więc g ra  idzie ju ż  o m il jony .  Jakżeż  
w dz ięczna  będzie  n a m  osoba , k tó re j  4-sn los 
o f ia row al iśm y .

Niech w i ę c - k a ż d y ,  k to  zam ie rz a  nabyć  
p o d a re k  .iŚwiąteczny pam ię ta :

N a jlepszą  „g w iaz d k ą"  jest  lo- Loterj i  
P ańs tw ow ej .

GIEŁDA WABSZAV'5KJL
WARSZAW A. (Pat.) L o n d y n  29.10—29 24 

— 28,96. Nowy Y ork kab e l  5,70— 5,73—5,67. 
P a ry ż  34,86—1,34,95—34,77 S z w a jca r ja  17.30 
— 172.73— 171,87

D o la r  w  t>br. prvw . 5.63.
Piubel z ło ty  4,69.

Olbrzymi pożar.
W ziiśc ianku B iu łozoryszk i  gin. jaz  w in - 

sk ie j  w y b u e h ł  p o ż a r  w z a b u d o w a n ia c h  J a  
k óba  Lew ick iego .  Ogień p rze rzu c i ł  się szvb 
ko n a  są s iedn ie  b u d y n k i  i w n iesp e łn a  pól 
godz iny  w p ło m ie n ia ch  s tan ę ło  około  15 go 
sp o d a rs tw .  Z an im  z a rz ąd z o n o  a k c ję  r a t u n ­
ko w ą  i zna lez iono  wodę, w s tu d n ia c h  bo 
w iem  i pob l isk ie j  sadzaw ce  w o d a  by ła  za-

go

po

m arz n ię ta  —  ogień  s traw  ił 11 bud]  nkow 
sp o d a rsk ieb  i 4 dom y m ieszkalne

Po d w u g o d z in n e j  a k c j i  r a tu n k o w e j  
ż a r  zdo łano  z t r u d e m  z lokalizować.

J a k  u s ta lo n o  p o ż a r  p o w s la ł  z p o w o d u  
w ad l iw ej  b u d o w y  k o m in a  w d o m u  m ie sz k a l ­
n ym  Lew ickiego.

Z im owa sz a ta  zin.-enia ni l a z  do n iep o  
z n an ia  w yg ląd  m ia s ta  Oto w d ł b .  k tó ry  
w p ro w ad z ić  m oże  w zak ło p o tan ie  nu jlyp-  
szyeh znawców W arsz a w y .  P i / y d s . a w ia  on  
s iedzibę W arszawski*  go f.ow C /k lG tć 'v  ua  
Dynasacli  w pii sn  -m >hr .tm/w ani u z-mo- 
wcm.

Zniżki kolejowe dla akade­
mików mogą Dyć wydawane 

przez cały rok.

D o w ia d u je m y  się, że w yższe u cze l­
nie- otrzy m a ły  szerok ie  u p ra w n ie n ia  
przy wystaw lan iu  zaśw iadczeń  na  50 
jno cen to w e  zniżki kolejowe. Ulgi te 
m ogą  b yć  w y d a w a n e  n ie ty lk o  podczas  
fe ry j św ią tecznych ,  ale  rów n ież  w r a ­
zie u z y sk a n ia  p r z tz  s tuden tów  k i lk u  
d n io w y c h  u r lopów  ud z ie lan y ch  p rzez  
dz iek an ó w

W' ten sposób  a k a d e m ic k ie  ulgi k o ­
le jowe w y d a w a n e  b edą  w  c ią s u  c a łe ­
go roku .

Dwunasty numer , Włóczęgi"
i kaza ł  się p rzed św ią teczn y  g ru d n io w y  

zeszyt W łóczęg i"  Num er z aw ie ra  n a s tęp u  
jącc a r ty k u ły :  Gnrl L indhagyn  „ E n te n te  a 
B a łtyku"  (K. L in d h a g en  jest b  bu rm is t rz m u  
M o k h o h n u ,  posłem  do Se jm u Szwedzkiego, 
z nanym  sze roko  d z ia łaczem  p a c y i i s ty c i  
nvni).  ..Do L i tw in ó w " p o d p isan y  pseudon* 
mern „4i". Józe f  P o n ia to w sk i  Polesie w 
s t ru k tu rz e  g ospoda rcze j  Po lsk i" .  T eo d o r  Na-- 
g ursk i:  „ W ileń sk ie  p ro b lem y  h a n d lu  z a g r a ­
nicznego".  St. Sym onow icz:  „O m eto d ę  pod 
noszen ia  d o b ro b y tu  wsi" . Józe f  Święcicki:  

P,ynek p ra cy  um ysłow ej" .  Dalej  idą s tresz  
czen ia  r e fe ra tó w  z 5-ciu l is to p a d o w y c h  ze 
b r a ń  K lubu W łóczęgów  p. p.:  '1' Nagur-  
skiego, Sen. 'Witolda Abram owicza.  Męce 
nasa  W a e łą w a  Ł y p ac ew :cza, Dyr. Wł.  W ie l-  
horsk iego .  Por .  S* T ruszkow sk iego .  Dział 
p. n. - W łóczęga  po m ieśc ie  i w s i"  z aw ie ra  
n as tęp u jąc e  w iększe  a r ty k u ły :  W spó łczesny
chrzes t  L itw y M. Kulesza:  „O rozsze rzen ie  
p ro g ra m u  w’ szkole  rzem ios ł  i p rz em y s łu  
a r ty s ty czn eg o " ;  B e rn a rd  W y s ło u ch  „Szkoły  
ro ln icze  m ęsk ie " ;  Cz. L eśn iew sk i:  , W v p ra  
wa do  B essa rah j i '  ; dz ia ł  t e a t ra ln y ;  — wresz- 
■eie —  szereg  d ro b n y c h  k r o n ik a r s k o  u ję ty c h  
ar tyku łów .

Całość, u ro z m a ic o n a  d o b re m i  k a r y k a t u ­
ram i M aślińskiego —  robi  d o d a tn ie  w r a ż e ­
nie. T rze b a  p odkre ś l ić  że w y d a n ie  12 go 
n u m e ru  „W łóczęg i"  św iadczy o u t rw a le n iu  
tego poży tocznego w y d aw n ic tw a  w W ilnie.

Zwrócić  uwagę  na leży n a  jed en  b: rdzo 
n ie p rz y je m n y  objaw : o to  k n r e k t r  „A\ lóczę 
gi" jes t  f a ta ln a .  Szereg  zd ań  jest wręcz n ie ­
z ro zu m ia ły ch  sp o w o d u  p ow odz i  b łędów  k-o 
rek to rsk ich .  b e a .

* A D J 0
WILNO.

ŚRODA, d n ia  13 g ru d n ia  1933 roku.
7.00: Czas. G im nas tyka .  M uzyka . 11.40. 

P rz e g lą d  p rasy .  11.45: M uzyka  z płyt.  11.57: 
Czas. M uzyka. 15 20: P ro g ra m  dz ienny .

,15.25: W iad .  o eksporcie .  15.30: Giełda roln.  
15.40 Duety’ w oka lne .  16.10: A udyc ja  d la  
dzieci.  16^0  „ E c h a  w ileńsk ie  w tw órczośc i  
T a r a s a  Szewczenki" ,  odczyt. 16.55: K o n cer t  
17.15: Recita l  fo r tep ian o w y  17.50: P ro g ra m  
n a  czw a r tek  i rozm aitości .  18 00: I n f o r m a ­
cy jn y  k u _s o b rony  przec iw gazow ej,  18.20: 
Z ap o m n ian e  p rz eb o je  (płyty). 18.45: Felje- 
ton. 19.00: P rzeg ląd  l itewski.  19.15: Codz 
ode. pow. 19.2‘5 : . . l ) w a  n a b y tk i  b e le t ry s ty k i"  
felj.  19.40: Sport.  19.45: R ozm ait.  19.47 
D zienn ik  w ieczorny.  ‘ 20.00: W  świetlicy
N orw eg j i"  felj. 20.i 5: Koncert  22.00: „Ciot­
k a  A lb iuow a  m ów i" .  22.15: Nowe pły ty  m u ­
zyki lekk ie j,  23.00: M uzyka  taneczna .

CZWAHTEK dn ia  14 g ru d n ia  1933 r

7.00: Czas. M uzyka. 11.40' P rz e g lą d  p r a ­
sy. 11.45: M uzyka  z płyt.  11.57: Czas. M u­
zyka. 12.35: P ro g ra m  szkolny.  15.20: P ro g r  
d r iw m y .  15.25: W iad .  o eksporcie .  15.30: 
Giełda roln.  15.40: Z cyk lu  „P ieśn i  z o g rodu  
F r a n c j i "  (płyty). 16.10: Audycja  dla rlzicci 
16 40: „N asza  o d p o w ied z ia ln o ść  w  sp ra w a c h  
p ien iężn y ch "  odczyt.  16.55: M uzyka lek k a  
17.50. P r o g r a m  na  p ią te k  i rozm . 18.00: O d ­
czyt 18.20 S łuchow isko  ( .P y g m a l jo n "  — 
S t iaw a) .  19.00: S k rzy n k a  pocz tow a  Nr 274".
19.25: Odczyt a k tu a ln y  19.40: Sport.  19.45: 
Rozmaitości .  19.47: D z ienn ik  w ieczo rn y
20.00. K oncert  sym foniczny (płyty). 21 OU 
W ie rsze  W ień czy s ław a  Józe fow icza  ze zb ió r  
ku „B łęk ity" .  21.15: H a n k a  O rd o n ó w n a
przed  m ik ro fo n o m . 21.45: Koncert .  22.15. 
Muzy ka  tan eczn a .  23.05: M uzyka  tan e cz n a

NDWNKI RrBJOWE.
P O P O Ł U D N IE  PLA N ISTY .

Z nany  i cen iony  p ian is ta  i k o m p o z y to r  
A lek san d er  W ie l lio rsk i  w ys tąp i  w s tu d jo  f a ­
rt jowem  o godz. 17 m. 15 z u ro z m a ic o n y m  
p ro g ram e m ,  z aw ie ra ją cy m  u tw o ry  B ach u lsk ie  
go i Z a r e m b s k k g o  o raz  u tw o ry  w łasne  kon- 
ee r tan ta ,  a m ian o w ic ie  su i tę  fo r tep ian o w ą ,  2 
m az u rk i  i 2 etiudy.

DAWNA MUZYKA W RADJO.
W  środę  o godz. 20,15 rozp o czn ie  się 

trzeci zkolei k oncer t  o rg a n iz o w a n y  p rzez  
S tow arzyszen ie  M iłośników D aw n e j  Muzyki 
w sali K o n s e rw a to r ju m  A\ a r szaw sk ieg o  
P r o g r a m  aud y cy j  złożony z u tw o ró w  n a  k ia  
wesyn, organy- i zespi in s t ru m en ta ln y ’ o raz  
głos solowy o b e jm u je  dz ie ła  s ta ry ch  m i ­
s t r z ó w . jak  Mozart ,  J. S tam itz ,  J. C hr B ach ,  
B u x teh u d e ,  P a s ą u in i  a z k o m p o zy to ró w  pot-, 
sk ich  M arc in a  Mielezew skiego,

W IL N O  W P O E Z JI  U KRAIŃSKIEJ.
L e k to r  In s ty tu tu  E u r o p y  W sc h o d n ie j  d r .  

A l tb au e r  będzie  m ó w ił  dz is ia j  p rzed  m ik r o ­
fo n em  o tw órczośc i  czołowego poe ty  ukraiń-- 
skiego T a r a s a  Szewczenki,  z aw ie ra ją ce j  c ie ­
k a w e  rem in iscen c je  w ileńsk ie  Po c z ą tek  o d - '  
c zy tu  o 16,40.
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K R O N I K A
D Ł183 fcliCj i P.  M.

Jutroj D y o ak o ra  i H e ro n a

W tc h ó d  s ło ń c a  — g. 7 m. 35 

/ • c h ó d  , — | .  3 m. 25

Spostrzeżenia Zakładu Matftoretogji U.S.B. 
w Wilnie z dnia 12-Xi 1933 reku.

C iś  m en ie  763 
T e m p e r  średp. —  M 
T e m p .  na jw .  —  3 
T e m p .  na jn .  —• 17 
O p a d  —
W i a t r  północny 
T e n d .  D a ro m  -— wzrost  
Uwagi:  pogodnie.

P rz e w id y w an y  przeb ieg  pogody w d n ia  
dz is ie jszym  13 g ru d n ia  w-g P1M

W  W ileń sk iem  silny, p o za tem  u m ia rk o  
w an y  lub  dość silny m róz.  P o  m glis tym  lub 
n i ie jscam i c h m u r n y m  r a n k u  w c iągu dnia  
d o ść  pogodnie .  Słabe w ia try  p ó łnocne  lub 
p ó łnocno-w schodn ie .

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  aptek
P a k a  —  A n to k o lsk a  54, S iekierżyńskiego 

—  Zarzecze  20, Sokołow skiego  —  Tyzenliau 
zo w sk a  róg  T argow e j ,  Szan ty ra  —  L egjnno  
wa, Z asławskiego —  N ow ogródzka ,  Zając/,  
kowskiego  — W ito ldow a

O raz  M onkow icza  —  P i łsudsk iego ,  Ju n  
dz i l ła  —  róg 3 M aja  i Mickiewicza,  b. Szyr 
w in d ta  — Niem iecka ,  N a rb u t ta  —  S-to Jdń- 
tk a .

OSOBISTA
—  W y ja z d  K u ra to ra  Sze lągowskiege  

P a n  K u r a to r  O kręgu  Szkolnego  K Szc-lągow 
sk i  w y je ch a ł  w sp ra w a ch  s łużbow ych  do 
W a rsz a w y .  Z as tępow ać  p. K u ra to ra  będzie  
n a cz e ln ik  W y d z ia łu  Szkół P o w sz ec h n y ch  o. 
J a n  Czystowski

—  P rezes  UYy S a a rb o w e j  E R a tyńsk i  
w d n iu  12 b. m. w y je ch a ł  s łużbow o do W a r ­
szawy Z as tęps tw o  n a  czas n ieobecności  ob 
jął p. J. Sta rczew ski ,  nacze ln ik  W vdziifln 
i n  Izby

ADMINISTRACYJNA
—  Z alegalizowanie  t a jn y c h  d o m ó w  p u b ­

l ic z n y ch ?  J a k  się d o w iad u jem y ,  z n a jd u je  się 
o b ecn ie  w o p ra c o w y w a n iu  u s taw a ,  k tó r a  v  
n o r m u je  zag ad n ien ie  p ros ty tuc j i .  N o w e ' r o z ­
p o rz ąd z en ie  m a p o d o b n o  za lega l izow ać  do  
m y  publiczne, k tó re  obecn ie  n ie  m o g ą  ist 
nieć  legalnie,  a  p rz e to  mieszczą  się w  lo k a  
łach  t a jn y c h  i u n ik a ją  na leży te j  k on tro l i  
w ładz  sa n i ta rn y c h

R ozporządzen ie  to u p o w ażn i  lo k a ln e  wla 
dze  a d m in i s t r a c j i  ogó lnej  d o  w yznaczen ia  
m ie jsc ,  w jak ic h  d o m y  publ iczne  bedą  m o ­
gły istnieć.

—  K ary  za fa łszywe m eld u n k i .  W obec  
k o m p lik a cy j ,  j a k ie  w yw ołu je  p o d an ie  m y l ­
n y c h  d a n y ch  p rzy  m e ld u n k a ch ,  d o w ia d u je  
m y  się, że w ładze  a d m in i s t r a c y jn e  zainie  
r z a ją  poc iągać  do  su ro w e j  od p o w ied z ia ln o ś  
ci k a r n e j  w innych  p o d a w a n ia  fa łszywych 
d a n y c h

SPRAW Y AKADEMICKIE
—  C h ó r  a k ad em ick i!  J u t ro ,  we czw ar tek  

14 b tą  odbedzie  się w lo k a lu  S e m in a r ju m  
e tno g ra f iczn eg o  (Z am kow a 11) o godz. 20 ej 
„O pła tek  ch ó ru .  P rze w id z ian e  są l iczne 
n iesp o d z ian k i ,

—  Z w iązek  S tuden tów  R osjan  u rząd za
we czw a r tek  dn. 14 b. m. o godz 8 wiec? 
w sali O g n isk a  A kadem ick iego  (ul. W ie lk a  
M) w ieczór  pośw ięcony  tw órczośc i  C za jk o w ­
skiego. Na całość  p r o g r a m u  s k ła d a ją  S.ę: 
r e fe ra t  n a u k o w y ,  i lu s t ra c ja  m u zy czn a ,  p > 
p isy  w oka lne ,

SPRAWY SZKOLNE
—  Podczas m ro zu  p on iże j  20 s to p n i  szko 

ły m ogą  być n ieczynne .  W ile ń sk ie  K ura to r- '  
ju m  Szkolne, w zw iązk u  z n a s tąp ien iem  ok 
r e s u  m ro zó w  w yda ło  zarządzen ie ,  w k to rem  
wyjaśn ia ,  że w raz ie  sp a d k u  t e m p e ra tu ry  
p on iże j  20 s topni  —  lekcje  w szkołach  śred 
n ich  i p o w szech n y ch  m ogą  być zawieszone.

—  Odczy ty  o szko ln ic tw ie .  T-wo Nauczy 
cieli  Szkół Ś redn ich  i W yższych  O kręg  W i ­
leńsk i,  ch cąc  p rzy jść  z po m o cą  rodz icom , 
w y ch o w aw co m  i o p iek u n o m  uczące j  się  mto 
dzieży, o rg a n iz u je  p rz y  w spó łudz ia le  osób 
k o m p e te n tn y c h  m. W iln a  i W arsz a w y  cykl 
odczy tów  na  tem a t  „U s t ró j  Szkolnic twa, N i 
o k a  i W y c h o w a n ie  w świetle  rea l izac j i  n o ­
w ych  p ro g r a m ó w 1 , m a ją cy c h  n a  celu d o k ­
ła d n e  zazn a jo m ie n ie  t. u s t ro je m  szko ln ic tw a  
zgodnie  z n o w ą  u s ta w ą  szk o ln ą  z d n ia  11 -go 
m a rc a  1932 r  jego  ideoiogją ,  w ytycznem i 
p ro g ram ó w ,  m e to d a m i  p racy  i w y m a g an ia  
mi szkoły  now ej o raz  d ążen iam i  wychowu ' ' /  
czerni M in is te rs tw a  W. R. i O. P

P ie rw szy  odczvt z cy k lu  n a  tem a t  .Ust 
ró j  Szko ln ic tw a  O gó lnoksz ta łcącego"  wygto 
si we czw a r tek  d n ia  14 g ru d n ia  b r .  p. prof  
A. N arw oysz  w sali g im n a z ju m  im. Ad. Mic 
k iew icza  (D o m in ik ań sk a  3— 5) o  godz. 47 
m. 45 W stęp  wolny.

T-wo naucz . Szk Sred. i W yższ.  pode j  
m u ją c  p ra cę  n a d  u św iad o m ien iem  najszo-

szych w a rs tw  spo teczeńs lw a  i p rag n ąu  żnin 
te resow ać  na j is to tnn - jszem i z ag ad n ien iam i  
doby obecne j  —  sp ra w ą  w y c h o w a n ia  m ło ­
dzieży —  spodz iew a  się, że in ic ja ty w a  jego 
sp o tk a  się z na leży tą  oceną.

Kursy  s to so w an ia  ks ięgow e  cl p rz eb i t ­
kowej.  W dniu  15, 16, 17 b. ni. o rgan iz  ije 
Związek .Księgow ych  w Polsce  hu znn; ze 
S tow arzyszen iem  Buchalterów- w W ilnie.

O p ła ta  m in im a ln a  Zapisy  i la£ t r n i p j e  w 
lokalu  „ P rz ez o rn o ść "  Mickiewicza !4  > 1 8
do 15, teł. fl— 19, i w loka lu  Sto  .v n / .  szenia  
B uchal te rów , Zawnlnn 4 od 20 do 22- i

GOSPODARC ZA
—  S ta ran ia  o p rzed łu żen ia  godzin  h a n ­

d lu  w o k re s ie  p rzed św ią teczn y m . S to w a rz y ­
szenie  Kupców C h rześc i jan  złożyło do  Ma 
ro s tw a  Grodzkiego p o d a n ie  z p ro śb ą  i ze­
zwolen ie  na  o tw arc ie  sk lepów w na jb l iższą  
n iedzielę 17 b. ni. oraz. w p rzysz łą  n iedzielę  
24 grudn ia .

N a jp ra w d o p o d o b n ie j  w y d a n e  zos tan ie  
pozw olen ie  n a  o tw a rc ie  sk lepów  w d n iu  17 
b. m do godz. 6-ej wiecz. i w niedzielę  21 
do godz. 1 O-ej. P o za tem  t r a d y c y jn y m  zwy 
czajem  w tygodn iu  p rz ed św ią teczn y m  go­
dz iny  h a n d lu  m ają  być p rzed łużone  do g> 
dżiny 9-cj wiecz.

—  Ulgi w n a b y w a n ia  św iad ec tw  p rz e ­
m ysłow ych  n a  ro k  1934. B iu ro  S to w a rz y j  to­
nią  ku p có w  i P rz e m y s ło w có w  C hrześc i jan  
w W iln ie  p o d a je  do  w iadom ości  w szys tk im  
c z łonkom  stow arzy szen ia ,  że M .n is ters tw o 
S k a rb u  o kó ln ik iem  z d n ia  6 g ru d n ia  1933 r, 
p rzyzna ło  d a le k o  idące ulgi p rzy  n a b y w an iu  
św iad ec tw  p rz em y s ło w y c h  na  ro k  1934. W y ­
cze rp u ją c y ch  in fo rm a cy j  w tych sp ra w a ch  
udzie la  B iu ro  S to w arzy szen ia  w godz. od 
1(5— 18 codzienn ie  (ul B aksz ta  11).

—  Św iadectw a  poch o d zen ia  n a  d rzew o  
wj wożone do  F ra n c j i .  Izba  P rzem ysłow o- 
H a n d lo w a  w W iln ie  p o d a je  do  w iadom ości  
że w o s ta tn ich  czasach  w ładze  celne  fran- 
cusk ie  p rzy  im p o rc ie  w sze lk ich  g a tu n k ó w  
d rzew a  z Po lsk i  ż ą d a ją  p rzed łożen ia  fo r  
o ralnego św iad ec tw a  p o c h o d ze n ia ;  używ ane  
d o tą d  w m ie jsce  św iadec tw  p o c h o d ze n ia  li­
cen c je  p rzy w o zo w e  w ys taw iane  przez  Mi­
n is te rs tw o  P rzem y ś lu  i H a n d lu  w W a r s z a ­
wie nie m ogą  tych  świadectw pochodzen ia  
zas tąp ić .

Św iadec tw o  p o ch o d zen ia  m o że  być  wvst.« 
wionę przez  Tzbę P rz e m y s ło w o -H an d lo w ą  i 
w izow ane  przez  f ran c u sk i  k o n su la t ,  a lbo 
może być w y s taw io n e  przez  polski  u rząd  
celny, w k tó ry m  to w y p a d k u  w iza  konsu 
la rn a  nie jest  po trzebna .

—  Ja k ie  o d w o ła n ia  od  d a n in y  m a j ą tk o ­
wej b ę d ą  p r z y jm o w a n e  p rzez  władze „ k a r ­
bowe. W  zw iązku  z pow sta łem !  w ą tp l iw o ­
śc iam i w ładze  sk a rb o w e  w yja śn i ły ,  że nie 
b ędą  p r z y jm o w a n e  o d w o ła n ia  od zapłata  
n ad zw y c z a jn e j  d a n in y  m a ją tk o w e j  w  tych 
w y p ad k ach ,  gdy p ła tn ik ,  nie  zap rzecza jąc  
o b o w iązk u  jej u iszczen ia ,%k w e s t jo n u je  jedv- 
nie je j  wysokość,  obliczoną  w zależności o l  
poda tków  g runtow ego ,  o b ro tow ego  i t. p 
Z m ian ę  bow iem  p o d s taw y  ob liczen ia  musi 
p ła tn ik  uzyskać  w n o rm a ln y m  tryb ie ,  p rz e ­
w id z ian y m  d la  poszczególnych  poda tków ,

Muszą być n a to m ias t  ro z p a t r y w a n e  odwo 
łania .  sv k tó ry ch  się zap rzecza  is tn ien iu  o b o ­
w iązku  u iszczen ia  d a n in y  m a ją tk o w e j .  O d­
w ołan ia  tak ie  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  ja k o  zaża  
lenia bez względu n a  te rm in  ich wniesie  
uia. Na tvch  sam y ch  zasadach  pćzy jm ow a  
ne b ędą  p ism a,  s tw ie rd za jące ,  iż w  oblicze 
n iu  d a n in y  p o p e łn io n o  om yłk i  ra c h u n k ó w  i

WOJSKOWA.
  O s ta tn ie  d o d a tk o w e  posiedzen ie  Ko

m is ji  P o b o ro w e j .  Dzi ,  w lo k a lu  p rzy  ulicy 
B azy l jańsk ie j  2 odbędzie  się d o d a t k o w i  po 
siedzenie  Komisji  P o b o ro w ej ,  J e s t  to osta t  
nie w- ro k u  b ieżącym  d o d a tk o w e  posiedzę 
nie. D a je  ono  o k az ję  u re g u lo w an ia  swego 
s to su n k u  do w o jsk a  w szys tk im  tym  męż 
czyznom, k tó rzy  tego jeszcze n ie  uczynili.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ
—  Z eb ra n ie  d y sk u sy jn e  Z w iązk u  Pracy 

O byw ate lsk ie j  Kobiet,  n a  k tó re m  p. Teodor 
N agursk i  wygłosi odczyt  p. t. „Drógi na ze j 
ek sp an s j i  n a  pó łnoco-w schód  —  na  m a r g in e ­
sie pod ró ży  do  Łotw y,  E s to n j i  i Szwecji , 
odbędzie  się w c z w a r tek  t i■ d n ia  14 b. tn
0 godz. 7-ej w ieczorem  w loka lu  Związku 
(Jag ie l lońska  Nr. 3/5 m. 3).

Wis tęp d la  Gości .30 g r„  C złonk in iom  
Z w iązku  bezp łatny .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Dzisiejsza  Środ.a L i t e r a c k a  będzie  o- 

s t a tn ia  w ty m  roku .  T e m a te m  jej b ędą  T rok i ,  
jako  o ś ro d ek  w y ją tk o w o  o b d a rzo n y  przez  
p rzy ro d ę  i s tw o rzo n y  n a  po c iąg a jące  c en ­
t ru m  k ra jo z n aw cz e ,  w y poczynkow e,  l u r j  Hy 
czne i sportow e.  Dr St. L oren tz  i.iowić bę 
dz ie  o n iew y zy sk an y c h  sk a rb a c h  Trok, ks. 
k a n o n ik  P o trzebsk i  o ich przyszłości  rozw o 
jowej.  P o  tych  r e fe ra ta c h  ro zw in ie  się dy ­
sk u s ja ,  m a ją c a  us ta lić ,  czego W.iliiiwnie od 
T ro k  o czek u ją  i co z am ie rz a ją  d la  n ich  z r o ­
bić.

Począ tek  o godz. 20.30. W s tęp  dla człon 
kuw, sy m p a ty k ó w  i gości.  Młodzież, szko lna
1 a k a d e m ic k a  m ile  w idz iana.

—  Z arz ąd  W ił .  Oddz. B lałor.  Inst .  Gosp. 
I K u l tu ry  w W iln ie  p o d a je  do  w iadom ości ,
że d n ia  15 bm. o d będzie  się w loka lu  I n s ty ­
tu tu  —  Z a w a ln a  1 m. 1 odczyt  p. inz.  St. 
K l im ow icza  p. t. „G ospodarcze  i m o ra ln e  
zdobycze  k o o p e rac j i" .  P oczą tek  o godz 18 
W stęp  wolny.

—  R a d a  W ileń sk ich  Zrzeszeń A r tys tycz ­
nych ,  O s t ro b ra m sk a  9 m. 4. \ \  p ią tek  dn a 
15 g ru d n ia  odbędzie-s ię ,  o s ta tn i  z jes iennego  
cyklu ,  odczyt  a rc h i te k ta  Narębskiego.  P.  Na- 
rębski  mówfc; będzie  o u rb a n is ty c e  W iln a  w 
jej  h is to ry cz n y m  ro z w o ju  na p rzes t rzen i  
w ieków, N iezwykle  in te re su jąc y  ten odezyl 
u ro z m a ic o n y  będzie  l icznem i l lu s t r a ru u n i  
n iezn an y ch  planów W iln a  p ro je k tó w  etc. 
P oczą tek  o godz. 18. W stęp  50 gr u lgow e  
dla  s tu d e n tó w  i m łodzieży  30 gr.

—  O M. P .  „Śnip iszk i" .  Z arząd  O gniska  
O. M. P. im ien ia  Szym ona  K onarsk iego  'v 
d n iu  13-go b. m. o rg a n iz u je  111 z rzędu  wic 
czór  a r tys tyczno- l i te rack i ,  n a  k tó ry  z ap ra sz a  
cz łonków  i sym patyków

P ro g ra m  w ieczoru  u ro zm a ic o n y  będzie  
występem zespofu m uzycznego  i a r ty s ty c z ­
nego.

P o czątek  o godz. 19-ej. W stęp  wolny.
—  Z eb ran ie  I n fo rm a c y jn e  Koła BBW R 

Dzielnicy Śródm ieśc ie  Z arząd  kota  dzietni 
cowego —  Śródm ieśc ie  zwołał  na  dziei 14 
g ru d n ia  r. b k o le jn e  zeb ran ie  in f o r m a c y jn e  
na  k tó re m  w ygłoszony zos tan ie  re fe ra t  o 
ob ro n ie  p rzec iw lo tn icze j  i p rzec iw gazow  -j. 
Na tem że  zeb ra n iu  o m aw ia n e  b ę d ą  sp raw y  
o rg a n iz ac y jn e  kola  Z arząd  wzj  wa sw vcn  
cz łonków  do o b ow iązkow ego  stawienneic tw-i  
na  zebran ie .  Odbędzie  s ię  ono w lo k a lu  R a ­
dy Grodzkiej  BB,VR p rzy  ul. Św. Anny 
2— ł. P oczą tek  oygodz. 19.15.

RÓŻNE
—  Na C ha lleng‘e. Dnia  30 l is topad"  ib  

pod p rzew o d n ic tw em  W icew o je w o d y  M arja  
n a  Ja n k o w sk ie g o  odbyto  się posiedzen ie  Ko 
m ite tu  Uczczenia  ś. p. kpt.  Żwirki  i ś. p. inż 
W igury. Ze w zględów techn icznych  p o s ta n o  
w iono  p rzeksz ta łc ić  K om ite t  Uczczenia  w 
Sekcję  Uczczenia  przy  Z arządz .e  K om ite tu  
Woj,  W ileńsk iego  ' . O. P. P. d o k o o p t o w a ć  
do d e  w szys tk ich  d o ty ch czaso w y ch  człon 
k ó w  Komitetu.  W  da lszym  ci4gu o b ra d  p o ­
s ta n o w io n o  zasil ić  a k c ję  z b ió rk o w ą  p r z e z n a ­
cza jąc  w szys tk ie  z eb ra n e  fu n d u sze  n a  o' g* 
nizac.ję C ha llenge 'u  w 1934 r. do  dyspozycji  
C en tra lnego  K o m ite tu  F u n d a c j i  w W a r s z a ­
wie.

Celem ja k  n a jw y d a tn ie jsz eg o  pow ięk sze ­
nia  fu n d u szó w  na  ten  cel  p o s ta n o w io n o  
/w ró c ić  się do  w szys tk ich  u rzęd ó w  i zwiu ■ 
tych o r g a n iz a c j i  z ape lem  o powzięc ie  u c h ­
wał o sa m o o p o d a tk o w a n iu  się d ro b n em i  kw o  
tam i na  cele C ha llenge ‘ 11 w  o kres ie  o a  1-go 
styczn ia  do 1 w rz eśn ia  1934 r. N iezależnie  
od tego pow zięto  szereg  u c h w a l  zd ąża jący ch  
do ożyw ien ia  akc j i  zb ió rkow ej  n a  Challen-
r>Ł ■

—  Z arz ąd  Slow. „O p iek a  po lska  n a d  r o ­
d a k a m i  n a  obczyźn ie"  z w raca  się do  spo łe ­
czeństw a  z g o rącą  p ro śb ą  o o f ia rę  k s ią że k  i 
p ism  po lsk ich  d la  p rz es ta n ia  ich ro d a k o m  
zagran icę .  —  Sk ładać  p ro s im y  w R edakcji  
„ K u r j e r a  W ileńsk iego" .

—  W  W iln ie  p rz y  ul.  Z y g m u n to w sk łe j  4 
m. 12 zos ta ła  o tw a r ta  p o w sze ch n a  św ietlica  
dla doros łych .  Świetlica  mieści się w jasnym, 
c iep łym  lokalu ,  z a o p a t r z o n a  jes t  w ra d jo ,  ga 
zety, tygodnik i  i gry tow arzysk ie .  C z y n n i  
codzienn ie  oprócz  sobót  od 17,30 do 21. — 
W stęp  b e zp ła tny

■— W  sp ra w ie  w ie rzy te lnośc i  w  N iem ­
czech. O byw atele  polscy, k tó ry c h  w ie rz y te l ­
ności zosta ły  uwięzione  w Niemczech . k tó- 
rz.y są  za in te re so w an i  w  ich re w in d y k ac j i  
p roszen i  są  o zw rócen ie  się osobiśc ie  lub  l i ­
s tow nie  do K om ite tu  d la  S p raw  W ie rz y te l ­
ności Obyw atel i  Po lsk ich  w  N iem czech ,  W a r  
szawa, Zielna  50, k tó ry  r e je s t ru je  tego r o ­
d z a ju  w ie rzy te lnośc i .  W y m ien io n y .  K om ite t  
u tw o rz o n y  zosta ł  pod egidą dw óch  c e n t r a l ­
nych  o rg an izacy j  k u p iec k ich :  S tow arzyszę  
nia  Kupców  Polsk ich  i Centra l i  Związku 
Kupców.

TEATR I MUZYKA
— T e a t r  Muzyczny „ L u tn ia " .  P rz e d s t a ­

wienie  p ro p a g an d o w e  w „ L u ln l " .  Dzisiej izu 
p rzed s taw ien ie  op. .G e j sz a "  d a u em  będzie  
po cenach  p ro p a g a n d o w y c h  (od 25 gr.)L Mar 
ja Kaupe, ro lę  Gejszy zalicza  do na jlepsza  cli 
w sw ym  rep e r tu a rz e .  W y rw icz -W ichrow sk i  
jest żywo o k la sk iw an y  za  swe k u p le ty  a k tu ­
alne. W ogóle w ys taw ien ie  ap. „G ejsza"  spot 
ka to  się  z n a jw ięk szem  u z n an iem  p ra sy  i 
publiczności.

—  Ju t r z e j s z a  „G ospoda  ood  b ia łym  ko 
n iem ".  J u t r o  po  cenach  zn iżonych  w r a c a  r,ą 
r e p e r tu a r  w idow isk o -o p e re tk a ,  ciesząca się 
rek o rd o w em  p ow odzen iem  „G ospoda  pod 
bia łym  k o n iem "  Zniżki ważne.

—  T e a t r  Miejski P o h u la n k a .  Dziś,  w śro  
dę d n ia  13 g ru d n ia ,  j e d n a  z na jśw ie tn ie jszych 
w spółczesnych  k o m ed y j  „Stefek ‘ —  Deaa- 
la. k tó r a  z d n iem  k ażd y m  zdobyw a  coraz  
większe pow odzenie .  Kom ęil ja  ta  dzięli i sv e 
nu t  z agadn ien iu  w y c h o w a n ia  dzieci i dosko  
na łe j  b u d o w ie  łączącej  rze te lny  h u m o r  z, 
gtębią  uczuć  ludzk ich ,  b udz i  n iez a ta r te  w ra  
żenie

—  Najb liż szą  p r e m je r ą  T e ą j ru  na  P o ­
h u lan ce  —  będzie  sz tu k a  I t a lp e r in a  „Kro 
Iowa A linam i" ,  k tó r ą  p rz y g o to w u je  reż. V/, 
Czcngery.

—- T e a t i  K ino  Rozm aitości .  Dziś, ś ro d a  
1.3 g rudn ia  (pocz. sean só w  o godz. 4-ej' 
w sp an ia ły  flirt i „ P o w ó d ź " 1. Na scenie  Il-gi 
ak t  „R ew iz o ra"  —  N. W. Gogola — sk ró t  sec 
niczny.

Ł 0 STĄTN8EJ CHWILI

Henderson —  orędownikom Nitmiec
LONDYN, (Pat). Po p r z e m ó w ie ­

niu, ja k ie  w c z o ra j  w ieczo rem  n a  p ry -  
w a tn e m  ze b ra n iu  pos łów  w yg łos i ł  w 
Izbie  Gmin se k re ta rz  g e n e r a h n  Ligi 
Narodów Avenol, z a b ra ł  głos II< nder-  
son, in fo rm u ją c  pos łów  o s tan ie  p rac  
k o n fe re n c j i  rozb ro jen iow ej.

W  tom  p rz e m ó w ie n iu  H enderson  
w ystąpić im ał specja ln ie gorąco w o- 
bronie N iem iec, a przeciw ko Francji,

co p o d k re ś la n e  jest dz is ia j  p rzez  s z e ­
reg p ism  k o n se rw a ty w n y c h .

..Daily H era ld "  zapow iada ,  żt 
H enderson dom agać się  będzie od \u  
stena Cham berlaina, który przew odni 
ozył na zebraniu, dokładnego proto­
kólarnego og łoszen ia  jego przi-m ówie 
nia, aby w ykazać, że n ie  m iał zam iaru  
atakow ać Francji.

Titulescu — Benesz.
KOSZYCE (Pat). K o m u n ik a t  ofic. 

ja ln y  o s p o tk a n iu  m in is t ró w  B enesza  
i T i tu le scu  głosi, że o b a j  m in is t ro w ie ,  
om ów iw szy  w y n ik i  p o d ró ż y  T itu lescu  
do Sofji, A ten  i Ankary i zbadawszy ' 
obecną  sy tu ac ję  m ię d z y n a ro d o w ą ,  
slw ierdzili ponow nie' zgodność poglą  
dów na absolutną nienaruszalność  
paktu Ligi Narodów w jego obernew  
brzm ieniu.

W IE D E Ń  (Pat). P rz y b y ł  lu rum u 
liski m in is te r  T itu lescu . O dbył o n  d łu  
ższą k o n fe re n c ja  z .posłami czeskos- 
ło w a c k im  i ju g o s ło w iań sk im , w ieczo  
rem  zaś o d je c h a ł  do  Szw ajcar j i .

TEA TR  KINO

Rozmaitości
Sala Miejska

O s tro b ra m sk a  5

Czlś rew elacyjna prem jerą. T r a g e d ja  sza le jących  żyw io łów
w o sz a łam ia jący m  grozą i p ra w d ą  filmie p. t.

5 0  W  0  D  Ż
uroci Eleonora Boardman Monie Blue

O ry g in a ln e  z d jęc ia  na  sz» le jących  fa lach Mississipi.

N a  s c e n l e i

Rewizor
V g  Gogola.

w roli gt. St. JanowsK), Br Borskl* 
A. Czapliński. R e iy s e r j a  Janourskl.

PREM JERĄ
w kinie

PAN lllill Mili j ak o  CH LESTAKO W

W k l a s y c z n e j  k o m e d j i

N. Gogola

u

N A D  P R O G R A M : Atrakcje dźw iękow e. U p r a iz a  się  o p rzybycie  na  p o c zą tk i  sean só w  punKtUalnte: 4— 6 —8— 10.15 
Bile ty  h o n o ro w e  t b e z p ła tn e  n iew ażne .  Sala  jeat dobrze  ogrzana.

u:ih
Dziś prem jerą.
P ie rw sz a  rew elac .  
k re ac ja  1933 - 3 4  r, 

w ie lk ie j  a r tys tk i

CłaraBow
w roli  cza ru jącej  
indy jsk ie j  dzikuski  

w  filmie

N A D  P R O G R A M ?
W o b e c  k o lo sa ln e ^  
go z a in te re so w a n ia  

d o d a tk a m i  
w y św ie t lam y

8 krótkometra- 
zowych M i

helios | K r ó l  t v a d o ł ę g r ń v
A r c v w r s o ła  k o m ed ia .  W ro lach  g łów nych?

rSsK A- Obuwa Ciirt Bois
Pieśni rosyjskie . Hum or.

DŹW IĘKOW E KINO | D Z 1 Ś l Po raz p ierw szy w W iln ie. N ajn o w szy  p rzebó j  p ro d u k c ji  f ran cu sk ie j  r. 1933— 34 p. t.

Graziadel Rio
N A D  P R O G R a M :  Dodatki dźw iękow oI Maleńka z Montparnasse

fg PŁYTY GRAMOFONOWE g
„ O D E O I S "

sto ją  na  na jw yższym  p o z io m ie  tech n iczn y m  
i a r tys tycznym . Dzięki tem u  zd o b y ły  ogólne  
uzn an ie .  S t a l e  R O W O Ś C l na p ły ta c h  „ O d e o n “ 
z d z ied z in y  m uzyki lekkiej i p o w a żn e j  do n a ­

by c ia  w na jw iększym  w y b o rze  w firmie
„ U N I W E R S A Ł "  — Wielka 9

W ie lk i  w y b ó r  p a t e f o n Ó W .

. Ogłoszenie przetargu.
D y re k c ja  O k rę g o w a  Kolei P a ń s tw o w y ch  w Wilnie 

o g łasza  p rz e ta rg  na d z ie rża w ę  re s tau ra c y j  k o le jow ych :  
B ielsk  P o d la sk i ,  J an ó w  Po lesk i .  Ł ap y ;  b u fe tó w  k o le ­
jow ych :  Pińsk, Ł y sz cz y ce ,  A u g u s tó w ,  O ra ń c z y c e ,  N o ­
w a W ile jka ,  G u d o g a i ,  K am ien n a  Now a,  Ź e d n ia ,  Mar- 
c in k a ń ce ,  P o d ś w iU ,  O szm ian a ,  Budaław, Bereza  K a r ­
tuska ,  C zarnaw ieś ,  Kiena* K uźnica ,  M ikasze  w icxe, 
Św ięc iany ,  N a rew k a ;  fryzjernie  ko le jow e: Ł a p y ,  N ow a 
W ile jk a ,  W ilno  z t e r m in e m  o b jęc ia  I s tyczn ia  1934r,

T e r m in  sk ła d an ia  ofert  u p ły w a  18 g rudn ia  1934 r. 
o godz. 12 w poł.,  s z c ze g ó ło w e  w aru n k i  pod an e ,  są 
w o g ło rze n ia c h  w y w ie sz o n y ch  na  w y m ien io n y c h  s t a ­
c jach  i w g m ac h u  D vrekcii .

Dyrekcja Okr. K. P . w W iln ie .

Nr. 986. 1933 r.

Obwieszczenie.
K o m o ra  k Sąóu G ro d z k ieg o  w Wilnie, rew iru  X -go  

zam iesz k a ły  w W iln ie  przy  ul. W iw u ls k eg o  Nr. 6 m. 28, 
na  z a s a d z ie  art.  602 K. post .  C yw il ,  o g łasza ,  że d n ia  
18 g r u d n ia  1933 roku  o d  g o d z in y  10 z ra n a  w  W iln ie  
przy  u l icy  Kalwaryjskiej ' 4, o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  r u ­
c h o m o śc i ,  sk ła d a ją c y c h  się z u rząd zen ia  m ie sz k a n io ­
w e g o  o s z a c o w a n y c h  na 960 zł

Sp is  rzeczy i s z a cu n e k  t a k o w y c h  p rze j rzan y  b y ć  
m o że  w dn iu  l iey tac , i .

W ilno,  d n ia  I g ru d n ia  1933 roku,
238/V l K o m o rn ik  S ą o o w y  (—) J. Flediaj.

la oto dziewizyaa
z iW a

m i l i o n e r a

Książka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo mu świadcz) wiele dobrodziejstw, 
a nie wymaga wzaiemności.

1 S M1LL.

BibljoteKa Nowości
W iln o , ul. Jag ie llońska 16, m. 9

z a o p a t r z o n a  w zn aczny  d o b ó r  O S t a t n l c h  n o­
w ości i d z ie ł  k lasy czn y ch .

C zynna  od  godz .  11 do 18-ej. W a ru n k i  do s tęp n e .  
K ażdy  czy te ln ik  o trzym uje ,  j ak o  prem jum , 

ł ad n ie  o p ra w io n ą  książkę.

E k s p e d i e n t k a  o p o w i a d a  
o sw ym  c u d o w n y m  romansie

P a n i  X. . . ,  k t ó r a  n i e d a w n o  p o ś l u b i ł a  w y b i t n :e  
b o g a t e g o  b a n k i e r a ,  w y z n a ł a  p o d c z a s  w y w ;a d u :  
„B ylr .m  e k s p e d i e n t k ą  w' a t e l i e r  f o t o g r a f i c z n e m .  
N e m o g ł a m  w y d a w a ć  w i e l e  p i e n i e - d z y  n a  t o a ­
l e t y  l ub  n a  i n n e  s p o s o b y  u p i ę k s z a n i a ^  L e c z  
p r z e d e w s z y s t k i e n i  z a w s z e  d b a ł a m  o m o i ą  c e r ę .  
J e s t e m  p e w n a ,  ż e  n a  n i ą  w ł a ś n i e  m a ż  m ó ]  
z w r ó c i ł  u w a g ę .

S t a l e  u ż y w a m  P u d r u  T o k a l o n  N a d a j e  on  
d o p r a w d y  z a d z i w i a j ą c a  p i ę k n o ś ć .  P o m i m o  że  

n i e  m a m  j u ż  t e r a z  p o t r z e b y  o s z c z ę d z a n i a .  n ;- 
g d y  j e d n a k  n i e  b ę d ę  u ż y w - l a  i n n e g o  p u d r u ,  
g d y ż  u w a ż a m ,  ż e  P u d e r  T o k a l o n  p r z e w y ż s z a  
w s z y s t k i e  i nn e ,  n a j d r o ż s z e  n a w e t  p u d r y . "

Z n a k o m i t y  p a r y s k i  p u d e r  T o k a ’o n  n i e  m o ż e  
w y s u s z y ć  n a j d e l i k a t n  e j s z e j  n a w e t  c e r y .  p o ­
n i e w a ż  j e s t  z m i e s z a n y  s p e c i a ’n y m  n a u k o w y m  
s p o s o b e m  z P i a n k a  K r e m o w ą .  P r z y c z y n i a  s i ę  
t o  r ó w n i e ż  d o  t eg o ,  że  p r z y ’e g a  o n  c z t e r o ­
k r o t n e  m o c n i e j  n i ż  i rme p u d r y  N a w e t  w c i ą ­
g u  d ł u g i e g o  w i e c z o r u ,  p r z e t a ń c z o n e g o  w d u s z ­
n e j  Yal i  h a ’o w e j ,  u t r z y m a  on  s k o r e  P a n i  b e z  
ś l a d u  p o ł y s k u ,  %

P u d e r  T o k a l o n  n a d a j e  c u d o w i  <* p i ę k n a  . e r ę .  
kfot -ą b u d z i  p o d z i w  m ę ż c z y z n  i z a z d r o ś ć  k o b i e t .

Br. GiMBERG
|  c h o ro b y  ak ó rn e ,  w en c  
f ryozne i moczopłclow.
W iieńska 3 t«i 567

|  od non*. 8— I 1 4—».

Dr. W olf son
^  C horoby  tk ó rn e ,  

w e i ie ry c łn e ,
¥ ■ i m o c io p łc io w e
Wileńska 7, tel. .0-67

.(j od  godz. 9— 1 i 4— 8

ii. Bltofnowtcz
A

C h o ro b y  w eneryczne ,  
i ekó mo i m oczop łc iow ^ ,

ul. Wielka Nr. 21,
tel .  9-21, o d  9— 1 i 3— 9i

'"Instytut Piękności
S O d d z ia ł  ParvBkiej l-my

I „K£VA“
g u l. M ickiew icza Nr. 3? 

telefon 6-57
przyj,  od  godz. H - e j  do- 

l-ej po  p o łu d n iu .  
O d m ła d z a n ie  tw arzy .  L e ­
czen ie  w sze lk ich  w a d  cery  

M asaż  i E lek t ry zac ja .

śledzie  w dużym  w yb.  o 
nadzw . jak. po  cen ie  nest,? 
król. d. 25 gr,, król.  o ryg .  
ang., mn. 25 gr., szm ale .  
15 g*., b irs .  p. 25 gr •— poi* 
W. Czerwiński,  W ileń8ka42
v is-a -v is  pl. O rz eszk o w e j .

DO WYNAJĘCIA

P O K Ó J
z o so b n e m  w ejśc iem , 

św ia t ło  e le k l r r c z n e ,  może- 
bvć  z u żyw sln .  truchai.
Skopów ka Nr. 5 m. 3.

Do wynajęcia

Duży Garaż
8 X 8  */i m tr«* m oże  b y ó  

i sk ła d em  na tow ary .
A dres:  ul. Zarzec ze róg

P o p ł a w s k i e j  Nr. 7.

WILLIAM J. L 0 C 'E .  w

WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

P rzy jadz ie  Nic s?G nic p o w s t rz y m a  —  rzekła  
lady  D em eter .

Po la  wzięła  p a p ie ro sa  i zapa liw szy  go (lady De- 
m e te r  nie paliła),  od rzue ib i  w ty ł  głowę ja k b y  gestem  
w y zw an ia

—  Co m n ie  to o bchodz i?
—  Z tw o ich  słów i uczv n k ó w  —  odp o w ied z ia ła  

lady  D em eter ,  k tó ra  b y ła  p rzenik liw  sza. niż to pow­
szechn ie  p rz y p u sz c z an o  —  w yv n io sk o w a ła m . m a ja  
d roga ,  że go się t ro c h ę  boisz.

■—  Ja  boję  się P a n d o lfa ?
Słowo to było zn iew agą?  D ob ro d u szn a ,  rozow o- 

b ia ła ,  p u lc h n a  K lara  odw aży ła  się posądz ić  ją  o z r o ­
b ien ie  zaw odu  P a n d o lfo w i —-  ze s t r a c h u '  W ezbra ła  
w  n ie j  ro d o w a  du m a.

— - J a  się nie boję n ikogo. Ną B oga, Klaro, za.t-o 
ły  m n ie  m asz?

L ady  D em ete r  wzięła ją  ro z sąd n ie  w d an e j  
ch w il i  ty lko  za to w arzy szk ę  podróży .

— ■ W ięc  we w to re k ?
—  N atura ln ie^—  o d p a r ła  Pola.

RO ZD ZIA Ł VI.
M iejscowość R enes-les-Eaux  leży w sercu  Snha- 

nd j i ,  zda ła  od s tac j i  kolei że laznej, od  k tó re j  p r o w a ­

dzi d roga , w ijąca  się d o l in ą  m iędzy  ' t r o m c m i  górami, 
p oe ię łem i sm u g a m i k a sk a d .  W o d y  z tych  gó r  zas i la ją  
wielką lzerę. W  lecie w y d a je  się ta k ra in a  zac z a ro ­
w a n y m  zakątk iem  z ba jk i.  Dz.ikjć tu rn ie  s ta ją  się 
p od  rę k ą  c / to w ie k a  o b iecan ą  z iem ią  u ro d za ju .  O g ro ­
m n a  p a n o ra m a  d o lin j  uśm iecha  się lak sam o, jak  
Surrey  llills  W ysoko , w ■chmurach, gdzie d o b ro d u  
szny  lu iy s la  nie radz iłby  chodz ić  koz icom  lezą cielić 
zag rody , łąk i i po la  ze zbożem  i k u k u ry d z ą .  Gdzie 
n iegdz ie  p yszn ią  się n a  ta ra s o w a ty c h  zboczach  wńn- 
nice. B udynki,  t j n k u w a n e  i m a lo w a n e  na żółto lub 
różow o są  k ry te  c iem n em i gon tam i.  Na n iższych zbo 
czach  ro śn ie  b u jn a  ziele ń. na k tó re j  iuczą się staiO  
p łow ego bydła ,  ra d u ją c e  czu jne m  bo podżw ięk iem  
d zw oneczków . Jest  lo k r a j  g rzeczności i d o b ry ch  
form , k ra j  go rący ch  uczuć  patr jo tyc .znvch . Dla Saba- 
udezyka. S a b a u d ja  będzie  zaw sze  S a b au d ją .  czy b ę ­
dzie n a leża ła  do Eraiu-ji, cz \  Italji. J a k  B relońezycy  
i B askow ie, Sabaudezycy ' są czyslą  rasą .

ReiH/.-]es-Eaux leży n a  m a łe j  ró w n in ie  w? sercu 
gór Dwa s tru m ien ię ,  zas ilane  przez lodowce, s p h  
w a ją  h a łaś l iw ie  w  dolinę, łącząc  się w  je d n o  łożysko  
Mała m ie  jscowość szczyci się W ielką W leją , c iągnącą  
się na ćw ierć  m ili  w zd łuż  sklepów- Imieln i m aleń  
kiego p a rk u ,  p rzy leg a jąceg o  do s k ro m n e g o  Z ak ładu  
Kąpie low ego. T u  p ie lg rz y m u ją  zw o len n icy  w ysim ik  
łych  ksz ta ł tów . Nad źród łem , z k tó rego  t ry sk a  w i e ­
czysta le tn ia  woda. stoi k iosk , a pod  k io sk iem  u ś m ie ­
ch n ię te  S ab au d k i ,  w n a ro d o w y c h  s t ro jach ,  sp iczas ­
tych. cza rn o z ło ty ch  c z ep k ach  m ed yce jsk ich .  c h u s t ­
k ach  na  p ie rs iach  i s u t j c h  sp ó d n icach ,  p o d a ją  k u ra

cju-o.om ko lo row e szk lank i  Z u z d ra w ia ja ją c y m  nek ia-  
rem . W szędzie  s to ją  pod  golem  n iebem  krzesła  i sio 
liki.

Nigdy jeszcze nie w y d a r ło  dz ik ie j  n a tu rz e  tak ie  
go ln .i iu lk iego  z a k ą tk a  na  uży tek  p rzecyw ilizow ane j  
m nie jszości.  Jest to F o n s  JiiYontiiti.-. grubasów-

Pola o b d a rz o n a  po czu c iem  p ro p o rc y j ,  o c h i z c ih  
Aleję, rojąey-ch się od k o lo sa ln y ch  kształtów 7, Drogą 
Znoju .

K lara  p o k aza ła  je j  fam il i jn e  trio. m ężczyznę 
i dw ie  kobie ty ,  o Inszy w o ła jące j  o p o m stę  do nieba.

—  K o c h a m i . ja  lak  nie w yglądam .
Przy ję ła  zap rzeczen ie  p rzy jac ió łk i  z p o w ą tp ie w a ­

nie 111. Kob-eta, m a jąca  sk ło n n o ść  do tycia jest na 
lym  p u n k c ie  sk o ń c z o n ą  p i s y m is lk ą  i sci p lyczką.

P rz y je c h a ły  p o p rzed n ieg o  d n ia  p rzy czćm  Pan  
dolfo  o d p ro w a d z i ł  je  na dw o rzec  w Londynie .  Ale 
lam  Pola czu ła  się p o d  op ieku iicże im  skrzyuiłanu lor 
da D einetera  i Spencera  B ab ing tona  j a d ą c y c h  do Aiv- 
les-Buins. Z auw aży ła  w y raz  tw arzy  P an d o lfa  na w i ­
d o k  tych dw óch  panów7 i p o w s trz y m a ła  m im o w o ln y  
uśmiech. T ym  razem  dosta ła  w7 p rezenc ie  kosz Jo  
śn iad am  z a o p a trz o n y  w  p rz y b o ry  /, p a u l in a m i  W y ją  
smł. że l y l a  lo jeszczć d aw n ie jsza  p ró b k a ,  że nie z d ą ­
żył j e j  u d oskona lić ,  ale że k aza ł  w yryć  na w szys tk ich  
p rz e d m io ta c h  j e j  in ic ja ły . P o za lem  kosz zaw ie ra ł  z a ­
pasy, s tokro i lepsze niż posiłk i w poc iąg u  czy 11.1 
okręcie . P an d o lfo  z a c h w a la ł  wino. Lord  Demeter. 
k tó ry  nie znosił r e s ta u ra c j i  w  wsagonic, u śc isn ą ł  m u  
se rdeczn ie  rękę. j a k o  sw em u w yb aw cy . Późn ie j  w 
t ra k c ie  podróży . B ab in g io n  spo jrza ł  na kosz złem

o k iem  i zw ierzy ł  się szep tem  Ia d \  D em eter ,  że c h ę t -  
n ieby  tę tan d e tę  w e rz n e i ł  za okno . Pola r a d o w a ła  się 
pod różą . P an d o lfo  zaw-ołał je j  na  pożegnan ie ,  m ach a  
jąc  k ap e lu szem ;

—  Za łydz ień  —  dziesięć  dn i —  będę z p a n ia m i
Na co od p o w ied z ia ła  u rąg liw ie :
—  Nie boję się.
Ale teraz, s iedząc  na k rz ts e łk u  w cieniu d rzew  

i p rz y g lą d a ją c  się p roces j i  g ru b asó w , d o zn a ła  d rż e n ia  
trw ogi. ChwiloMo zażyw ała  w y łc h n ie n ia  d u szą  i c ia ­
łem. .Była ta k  zdrow a, że n ie  p o trz e b o w a ła  ż a d n y c h  
zabiegów, ża d n y c h  m a rsz ó w  po  g ó ra c h  (chyba d la  
p rzy jem n o śc i) , żadnego picia w ód leczn iczych) . N ie  
m ia ła  nic innego do roboty , ja k  jeść, spać  s iedzieć 
w  c ien iu  i p rzy s łu ch iw ać  sie z i ro n ic z n e m  ro z b a w ie ­
n iem  k u r a c y jn y m  zw ie rzen iom  K łar\  Nie p ragnę ła ,  
a b \  P an d o lfo  zak łóc ił  je j  ten m iły  spó ój. W yobra -  
ż da  sobie, że sp ad n ie  na to  c iche m iejsce , jak  h u r a  
gan i rozn ies ie  w sz ą s lk o  na  s lrzępy . Może jeszcze  
p rz \  wiezie z sobą  u sk rzy d lo n eg o  r u m a k a  z p a u l in iu m ,  
za o p a trz o n eg o  w  m o to r  w łasnego  p o m y s łu  i każe  je-f 
b u jać  z sobą n ad  c h m u ra m i .  Z m m  w szystko  by ło  
możliwe. W sze lka  fa n ta z ja  by ła  w obec niego za b lada .

Ż a łosne  w es tch n ien ie  w y rw a ło  ją  z zad u m y .
—  Musze iść do źródła  i n ap ić  się tej o k ro p n e j  

w o d \
—  Mogę ci to w arzy szy ć  —  rzek ła  Pola.
Jes teś  n ie m ą d ra ,  że nie chcesz p rz e p ro w a d z ić  k u ­

racji —  rzek ła  K lara ,  w sta jąc . —  iNapewnoby ci to  
św ie tn ie  zrobiło.

(I) e. n.i

B I
W y d a w n ic tw u  „ K u r j e r  W łi*ds|łl"  S k a  z o g r. o d p .

. s ą

Drukarnia „2NICZ“, W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor od pow iedzia lny  W itold  K iszkis.


